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Spotkanie z H. Jabłońskim

Delegacja z Etiopii 
przybyła do Polski

LKOPOL5K Wczoraj przybyła do Warszawy delegacja Tymczasowego 
Wojskowego Komitetu Admi nistracyjnego Etiopii na któ­
rej czele stoi członek kcmite tu — mjr Fcsha Desta.
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Wizyta jest wyrazem woli 
rządu Etiopii pogłębiania 
współpracy z krajami socjali­
stycznymi, zarówno w dziedzi­
nie politycznej jak i gospodar­
czej.

wręczył przewodniczącemu Ra 
dy Państwa posianie od prze­
wodniczącego Tymczasowego 
Wojskowego Komitetu Admi­
nistracyjnego Etiopii — Halle 
Mariam Mengistu.

K. Olszewski u L. Sztrougala

Polsko-czechosłowacki 
dialog gospodarczy

Od 14 do 16 bm. w Pradze 
pod przewodnictwem wicepre­
mierów: PRL — Kazimierza 
Olszewskiego i CSRS — Rudol 
fa Rohliczka toczyły się obra­
dy XVII sesji polsko-czechosło 
wackiego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej i Nauko­
wo-Technicznej-

Oceniono wykonanie uchwał 
poprzedniej sesji i innych dwu 
stronnych ustaleń, które sta­
nowią główną podstawę prac 
komitetu na najbliższy okres 
we wszystkich zasadniczych 
dziedzinach jego działalności. 
Dla poszczególnych dziedzin 
współpracy wyznaczono nowe, 
zwiększone zadania.

☆

Wicepremier K. Olszewski 
został przyjęty przez premiera 
rządu CSRS — Lubomira 
Sztrougala. W przyjacielskiej 
rozmowie wyrażono zadowole­
nie z dotychczasowego rozwo­
ju współpracy gospodarczej, 
naukowo-technicznej i wymia­
ny towarowej między PRL i 
CSRS. Stwierdzono, że dalsze 
rozwijanie tej współpracy przy 
czyni się do rozwoju gospodar­
ki narodowej obu krajów.

PAP

Premier P. Jaroszewicz zakończy!
oficjalny wizytę w Holandii

Wczoraj delegacja złożyła 
wieniec na płycie Grobu Nie­
znanego Żołnierza w Warsza­
wie.

Po południu delegacja spot­
kała się z ministrem spraw za­
granicznych Emilem Wojtasz­
kiem.

Przewodniczący Rady Pań-

Przyjęcie wspólnego komunikatu
Prezes Rady Ministrów PRL, Piotr Jaroszewicz zakoń­

czył wczoraj trzydniową wizytę oficjalną w Królestwie Ho­
landii. W godzinach porannych na lotnisku Ypenburg w 
Hadze szefa rządu polskiego z małżonką i członków dele­
gacji polskiej serdecznie żegnał premier Holandii, Joop den
Uyl. Na warszawskim lotnisku Jaroszewicza witali
członkowie najwyższych władz partyjnych i państwowych.
Na zakończenie wizyty pre­

miera PRL opublikowano 
wspólny komunikat, w któ­
rym czytamy m. in.:

Od 14 do 16 marca, na za­
proszenie premiera Holandii

Gratulacje i Polski 
dla V. Dżuranovicla

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Związkowej Ra­
dy Wykonawczej Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii Veselina Dżurano- 
vicia w związku z powołaniem 
go na to stanowisko. (PAP)

Sylwetką nowego premiera 
jugosłowiańskiego przedsta­
wiamy na str. 4.

Skrytobójcze morderstwo przywódcy 
libańskich sil postępowych - K. Dżumblatta

Wczoraj po południu nieznani sprawcy zamordowali skry­
tobójczo przywódcę postępowych sił libańskich, sekretarza 
libańskiej postępowej Partii Socjalistycznej — Kamala 
Dżumblatta.
Zamach został dokonany w 

pobliżu miejscowości Deir Du- 
ri Kfarine, w dystrykcie Szuf 
— w odległości około 50 Ikm na 
południowy zachód od Bejru­
tu. Zabójcy zorganizowali za­
sadzkę na krętej, górzystej dro 
dze, w odległości niespełna ki­
lometra od punktu kontrolnego 
arabskich sił bezpieczeństwa. 
Oprócz Dżumblatta zabito rów 
nież z broni palnej jego kie­
rowcę oraz członka straży oso 
bistej.

Wiadomość o skrytobójczej 
śmierci przywódcy sił postępo 
wych w Libanie rozeszła się 
lotem błyskawicy po całym 
Bliskim Wschodzie. Powszech 
nie ocenia się to jako zabój­
stwo polityczne o znaczeniu 
trudnym do przewidzenia w 
skomplikowanej sytuacji we­
wnętrznej Libanu.

Losy tego człowieka, cho­
ciaż wycofał się on oficjalnie z 
otwartego życia politycznego, 
były jednak związane z tym 
nurtem libańskim i arabskim, 
który łączył cele społeczne z

było się nadzwyczajne posie­
dzenie Rady. Przemawiał m. 
in. przewodniczący OWP — Ja 
ser Arafat. (PAP)

Uwolniono pasażerów i załogę

wyzwoleniem narodowym,
przeciwstawiając się podzia­
łowi terytorialnemu Libanu. 
Skrytobójcze morderstwo gro 
zi więc nieobliczalnymi kon­
sekwencjami, zarówno dla kru 
ehego pokoju w Libanie, jak i 
dla sytuacji w innych krajach 
arabskich tego regionu.

K- Dżumblatt był politycz­
nym sojusznikiem OWP. któ­
rej par^mćnt — Palestyńska 
Rada Narodowa — obraduje 
obecnie w Kairze. Rzecznicy 
różnych ugrupowań palestyń­
skich ostro potępili to zabój­
stwo i oskarżyli o jego doko­
nanie „siły faszystowskie w
Libanie, wspierane 
Izrael i CIA”.

przez

Palestyńska Rada 
wa, złożyła wczoraj 
rem hołd pamięci

Narodo- 
wieczo- 
Kamala

Dżumblatta. Ńa wiadomość o
zamordowaniu Dżumblatta od'

Porywacz „Boeinga11 
aresztowany w Zurychu

Wczoraj rano Luciano Por- 
cari, który w poniedziałek w 
czasie lotu z Madrytu na Ma­
jorkę uprowadził samolot 
„Boeing-727” należący do hisz­
pańskich linii lotniczych „Ibe- 
ria” zóętał na lotnisku w Zu­
rychu obezwładniony i aresz­
towany przez policjantów 
szwajcarskich. Wszyscy pa­
sażerowie i załoga — 22 
osoby — zostali uwolnieni. 
Władze szwajcarskie poinfor­
mowały, że jeśli oba zaintereso 
wane kraje — Włochy i Hisz­
pania — nie wystąpią o jego 
ekstradycję, Porcari stanie 
przed sądem w Szwajcarii

Oto przebieg wydarzeń od chwili, 
gdy samolot wystartował z lotni­
ska Okęcie w Warszawie. O godz. 
8.50 samolot po raz trzeci ląduje 
ńa lotnisku w Zurychu. Załoga in­
formuje personel wieży kontrolnej 
lotniska, że sytuacja na pokładzie 
jest bardzo ciężka — jeden z pa­
sażerów dostał zawału serca. Por­
cari żąda przewiezienia go do szpi 
tala i zmiany zmęczonej wielogo­
dzinnym lotem załogi samolotu.

To właśnie żądanie wykorzystała 
policja dla unieszkodliwienia pory 
wacza. Pasażerów uwolniło dwóch 
lub trzech (doniesienia są różne) 
członków specjalnego sztabu ope­
racyjnego policji którzy weszli na 
pokład samolotu przebrani za pi­
lotów „Iberii”. Wprawdzie policja 
szwajcarska zachowuje dyskrecję 
i nie ujawniła dotąd wszystkich 
szczegółów, wiadomo jednak, że w 
samolocie doszło do strzelaniny, a 
jeden z policjantów został lekko 
ranny. Pasażerowie i załoga wyszli 
jednak bez szwanku. (PAP)

J. M. den Uyla, prezes Rady 
Ministrów PRL — P. Jarosze.- 
wicz złożył wizytę oficjalną w 
Holandii.

P. Jaroszewicz złożył wizy­
ty przewodniczącemu I Izby 
Stanów Generalnych Th. L. M. 
Thurlingensowi i przewodni­
czącemu II Izby — A. V»w^e- 
lingowi.-

W czasie rażmów, które prze 
biegały w szczerej i serdecz­
nej atmosferze, dokonano wy­
miany poglądów na temat sta 
nu stosunków polsko — ho­
lenderskich, jak również na te 
mat aktualnych problemów 
międzynarodowych..

Podczas rozmów na tematy 
międzynarodowe poświęcono 
szczególną uwagę rozwojowi 
odprężenia. W tym kontekście, 
rozmówcy omówili w szczegół 
ności sposoby całkowitego wcie 
lenia w życie wszystkich za­
sad i postanowień Aktu Koń­
cowego KBWE.

15 marca podpisana została 
wspólna deklaracja między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą i Królestwem Holandii. 
Podpisano także protokół do­
tyczący warunków finansowa 
nia inwestycji, wieloletni pro­
gram rozwoju współpracy gos 
podarcze-j, przemysłowej i 
technicznej, porozumienie w 
sprawie aktywizacji współpra 
cy małych i średnich przedsię 
biorstw obu krajów oraz urno 
wę międzynarodową w spra­
wie współpracy naukowej w 
rolnictwie. Uzgodniono- i para 
fowano również konwencję 
weterynaryjną.

Obio strony przewidują za­
kończyć wkrótce negocjacje w 
sprawie zawarcia konwencji 
fitosanitarnej i podejmą, moż 
li wie jak najszybciej, negocja 
cje w sprawie zawarcia mię­
dzy swoimi krajami konwen­
cji w sprawie uniknięcia pod-
wój.nego opodatkowania. 

Obie strony są gotowe do
konstruktywnego zbadania e_ 
wentuainych możliwości za­
warcia odpowiednich konwen 
cji również w innych dziedzi­
nach.

Prezes Rady Ministrów PRL 
P. Jaroszewicz zaprosił pre-
miera Holandii M.
Uyla do złożenia wizyty

den 
w

Polsce. Zaproszenie zostało

Audiencja pożegnalna
Przewodniczący Rady Państw* 

H. Jabłoński przyjął wczoraj na 
audiencji pożegnalnej ambasado- 
ra Republiki Federalnej Niemiec 
w Polsce H. H. Ruete.

Obrady KC KPZR
KC KPZR omówił wyniki 

ferencji sekretarzy korni 
centralnych bratnich partii kr* 

jów socjalistycznych, poświecołiej 
sprawom międzynarodowym i 
ideologicznym, która odbyła się 
w Sofii i zaaprobował działalność 
delegacji KPZR. Odpowiednim or 
ganizacjom polecono podjęcie 
środków w celu realizacji uzgod-
nionych na konferencji wnios-
ków i zaleceń.

Przed związkowym zjazdem
Moskwa przygotowuje 

rozpoczynającego się 21 
XVI Zjazdu Radzieckich

się do 
ma-łca 

Zwiąr-

stwa Henryk 
jął wczoraj 
przebywającą 
ju delegację

.Jabłoński przy- 
w Belwederze 
w naszym kra- 
Tym czasowego

Wojskowego Komitetu Admi­
nistracyjnego Etiopii na czele 
z mjr Fesha Destą.

W czasie spotkania F. Desta

przyjęte z zadowoleniem. Da­
ta zostanie ustalona w termi­
nie późniejszym. (PAP)

5 
w w

Na zdjęciu: fragment ekspozycji rzemieślniczej g:etdy.
Fot. — H. Kamza

* mira 
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W rozmowie, która dotyczy­
ła współpracy dwustronnej, 
przewodniczący delegacji etiop 
skiej poinformował o aktual­
nej sytuacji w swym kraju.

Wieczorem wiccoremier T. 
Wrzaszczyk podejmował obia­
dem przewodniczącego delega­
cji etiopskiej i towarzyszące 
mu osoby. (PAP)

K. Katuszew 
wicepremhrem ZSRR 
Jak podaje agencja TASS; 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało Konstantina 
Katuszewa wiceprzewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR-

Rada Ministrów ZSRR mia­
nowała wiceprzewodniczącego 
Rady Ministrów Konstantina 
Katuszewa przedstawicielem 
ZSRR w Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Rada Ministrów zwolniła 
jednocześnie wiceprzewodniczą 
cego Rady Ministrów Michaiła 
Lesiecżkę z obowiązków przed 
stawiciela ZSRR w RWPG.

PAP

Rzemieślnicza oferta 
na miliard złotych

Na odbywających się w Poznaniu giełdach towarowych 
rzemiosło przedstawiło około 12 000 różnych wzorów, produ­
kowanych przez ponad 5 000 zakładów. Wartość oferty prze­
kracza miliard złotych, przy czym nie obrazuje ona wszy­
stkich możliwości rzemiosła, jako że towary za 742 miliony zł 
sprzedane już zostały na odbywających się wcześniej gieł­
dach wojewódzkich i międzywojewódzkich.

Wicepremier K. Pyka 
na „Wiośnie—77“

Wiceprezes Rady Ministrów 
Tadeusz Pyka zwiedził wczoraj 
giełdę towarową w Poznaniu 
„Wiosna—77”.

Wicepremier w czasie zwie­
dzania giełdy spotkał się z 
producentami towarów ryn­
kowych oraz przedstawiciela­
mi organizacji handlowych. 
Ustalono, że brakujące ilości 
niektórych wyrobów rynko­
wych zostaną zaoferowane 
przez przemysł na dodatkowej 
giełdzie, po rozliczeniu wyni­
ków obecnej i po zbilansowa­
niu mocy produkcyjnych z 
uwzględnieniem nowych inwe­
stycji w przemyśle, które są 
przewidywane do uruchomie­
nia w II półroczu br- (PAP)

k6w Zawodowych. Do stolicy prry 
bywają pierwsi delegaci. Związki 
zawodowe są najbardziej masową 
organesaeją Kraju Rad, zrzeszają­
cą IM min członków.

/W®®
Budowa radziecko-amerykańska
W porcie Grigorjewskim w po­

bliżu Odessy powstaje przy 
współpracy technicznej amerykań 
skiej firmy „Occidental Petro­
leum Corporation” system zała- 
dunkowo-transportowy. Będzie 
się stąd wysyłać do USA ciekły 
amoniak, a zarazem przyjmować 
zza oceanu dostawy kwasu fos­
forowego. Taką wymianę produk 
tów chemicznych przewiduje kon 
trakt, zawarty między ZSRR i

Uwagę zwraca pokazana na 
giełdzie odzież i konfekcja dzie­
cięca. Ubiorów jest znacznie 
więcej niż na poprzednich gieł­
dach, mają ciekawsze wzory, 
kolory, wiele wykonano z su­
rowców naturalnych. Zagadnie­
niom produkcji tych prefero­
wanych obecnie wyrobów po­
święcona była specjalna konfe­
rencja, zorganizowana wcześ­
niej w Łodzi. Tam właśnie pow 
stać ma ośrodek, który zajmo­
wać się będzie opracowywa­
niem wzornictwa, zabezpiecza 
niem materiałów, wprowadza­
niem postępu technicznego i 
kontrolowaniem jakości pro­
dukowanej w zakładach rze­
mieślniczych bielizny i odzie­
ży dla dzieci.

Imponująca jest też grupa 
towarów eksponowanych ood 
hasłem „rzemiosło dla wsi”.

Pokazano też na giełdzie w;e- 
le innych narzędzi ootrzebnych 
do wyposażenia warsztatów. 
Sporo miejsca zajmuią nonadto 
artykuły z grupy 1001 drobiaz­
gów. (len)

VSA. Obecnie na placu budowy 
dobiega końca montaż przyszłego 
kompleksu zbiorników amoniaku.

Trzęsienie ziemi w Albanii
Agencja France Presse donosi 

z Tirany, że we wtorek zanoto­
wano w Albanii trzęsienie ziemi 
o sile 5 stopni w skali Richtera. 
Epicentrum znajdowało się w re 
jonie Tamara w północnej części 
Albanii.

Strajk głodowy
Patrioci arabscy przetrzymywa­

ni w więzieniach izraelskich w 
Rammalah ogłosili strajk głodo­
wy. Domagają się oni poprawy 
warunków i zapewnienia im ele­
mentarnej opieki lekarskiej. Więź 
niowie z Rammalah wyrazili soli­
darność z arabskimi więźniami pn 
litycznymi z Aszkel^n, którzy kon 
tynuują już strajk głodowy od 
dwóch tygodni.

T. W. Młyńczak 
prezesem

Towarzystwa „Polonia"
W Warszawie obradowała 

wczoraj Rada Naczelna Towa 
rzystwa .Polonia” poświęco­
na omówieniu dorobku ubiegło 
rocznego i kierunkom działa­
nia towarzystwa w br. — zmie 
rzającym do dalszego umac­
niania więzi naszych rodaków 
z zagranicy z ojczystym kra­
jem.

Chwilą ciszy zebrani uczci­
li pamięć zmarłego w 1976 r. 
prezesa Towarzystwa „Polo- 
n:a’’ — Wincentego Kraski.

Rada dokonała wyboru nowe 
go prezesa Towarzystwa. Zo­
stał nim przewodniczący CK 
SD Tadeusz W. Młyńczak.

PAP

Rozpoczęty się wybory 
powszechne w Indiach 
W Indiach rozpoczęły się 

wczoraj szóste wybory pow­
szechne od uzyskania przez 
ten kraj niepodległości. O 541 
mandatów w izbie niższej par 
lamentu — Lok Sabha ubiega 
się, ponad 2400 kandydatów. 
Główna walka rozegra się mię 
dzy sprawującą w Indiach 
władzę nieprzerwanie od 1947 
r. Partią Kongresową a opo­
zycyjnym blokiem 4 stron­
nictw prawicowych, zmonto­
wanym naprędce po ogłosze­
niu przez Indirę Gandhi daty 
wyborów. Trzon tego ugrupo­
wania. zwanego Janata Party 
(Partia Ludowa) stanowi pra­
wicowa partia szowinistów 
wielkohinduskich Tana Sangh. 
Wysunięty przez Janata Party 
program wyborczy pełen jest 
sprzeczności i nie stroni od 
zwykłej demagogii. (PAP)

S3EEO
SC Napoli - Śląsk 2:0

Wrocławscy piłkarze 
wyeliminowani z PZ?
Piłkarze Śląska Wrocław 

zakończyli karierę w Pucha­
rze Zdobywców Pucharów. W 
środę w rewanżowym meczu 
1/4 finału przegrali oni na sta 
dionie „San Paolo” w Neapo 
lu z zespołem SC Napoli 0:2 
(0:1). Bramki strzelili: Giusep

Dokończenie na str. 4



KRONIKA-

JAK ZWIĘKSZYĆ 
PRZEWOZY KOLEJOWE

Nad sposobami zdynamizowania 
pracy PKP i zapewnieniem wy­
konania tegorocznych zadań prze 
wozowych w Poznańskiem, dy­
skutowano na wczorajszej nara­
dzie aktywu kolejarzy wojewódz­
twa. Szczegółowo przedstawiono 
na niej zadania roku bieżącego, 
wskazując na konieczność wyko­
rzystania dostrzeganych jeszcze 

rezerw przewozowych. Trzeba bo­
wiem przetransnortować podróż­
nych i ładunków/ o kilkanaście 
procent wiecej niż w 1976 r. 
Zwracano uwagę m .in. na kłopo­
ty kadrowe jednostek Dyrekcji 
Rejonowej Kolei Państwowych, 
na trudności z wagonami j ciągłe 
niepełne wykorzystanie ich ła­
downości. W dyskusji zabrał też 
głos sekretarz KW PZPR — Bog 
dan Waligórski, wysoko oceniając 
pracę poznańskich kolejarzy,

(bop) 
„KULTURA KRAJU RAD

W SŁUŻBIE CZŁOWIEKA”

W Warszawie odbyła się wczo­
raj sesja na temat „Kultura Kra 
ju Rad w służbie człowieka’*, zor 
ganizowana w związku ze zbliżają 
cą się 60 rocznicą Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październiko 
wej. Organizatorami sesji byli: za 
rząd Klubu Publicystów Polityki 
Kulturalnej SDP, ZG TPP-R oraz 
Dom Kultury Radzieckiej w War 
szawie. (PAP)

WYRÓŻNIENIE TEATRU
STUDENCKIEGO Z POZNANIA

W Bydgoszczy zakończył się 
VII Ogólnopolski Festiwal Tea­
trów Debiutujących „Start-77”. 
W imprezie noszącej charakter 
konkursu teatrów studenckich, 
uczestniczyło dwadzieścia zespo­
łów ze wszystkich ośrodków aka 
demickich kraju, w tym rów­
nież trzy reprezentujące środo­

wisko poznańskie. Główną nagro 
dę jury przyznało teatrowi „Loss” 
z Lublina za spektakl zatytuło­
wany ..Blok”. Wśród laureatów 
festiwalu znalazł sie również stu­
dencki teatr „Na Skraju” działa­
jący przy poznańskiej Akademii 
Ekonomicznej. Za przedstawienie 
A. Siudy ot. „Zmierzch” artyści 
z Poznania nagrodzeni zostali 
pierwszym wyróżnieniem, (wig)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Symptomy poprawy 
widoczniejszecoraz

Sprawdzenie słuszności no 
wej polityki gospodar­
czej możliwe jest dopie 

to po upływie pewnego czasu.
Na V Plenum KC PZPR 

zdecydowano o przeprowadzę 
niu nowego jakościowo manę 
wru w skali całej gospodarki 
narodowej. Dzisiaj, mimo, że 
mamy za sobą dopiero dwa 
miesiące nowego roku, widać 
już wyraźnie, że manewr pod 
jęty w naszej gospoda^-e prze 
biega właściwie co świadczy 
o prawidłowości podjętych 
wówczas decyzji.
Istota manewru polegała na wy 

sunięciu na plan pierwszy czte­
rech podstawowych zadań. Zdecy 
dawano doprowadzić w możliwie 
najkrótszym czasie do zmiany 
struktury produkcji, na rzecz is­
totnego zwiększenia produkcji ryn 
kowej i eksportowej. Po drugie, 
uznano potrzebę rozwoju rolni­
ctwa za zagadnienie priorytetowe. 
Uznano także, że jednym z waż­
nych elementów musi być ścisłe 
przestrzeganie dyscypliny finanso 
wej w gospodarowaniu funduszem 
płac i wreszcie zdecydowano wpro 
wadzić ścisłą dyscyplinę w dzie­
dzinie inwestycyjnej.

Realizacja NPSG w styczniu i łu 
tym br., aczkolwiek nie doprowa 
dziła do likwidacji wszystkich na 
pięć w naszej gospodarce, wyka­
zała, że droga wytyczona na V 
Plenum KC jest prawidłowa. Pro 
dukcja przemysłowa wzrosła w 
lutym o 8,6 procent — o 1,3 pro­
cent więcej niż zakładano w pla­
nie, przy czym w produkcji na 
potrzeby rynku dynamika okaza­
ła się najwyższa, osiągając w po 
równaniu z lutym ubiegłego roku 
10 procent wzrostu. Podobnie 
ks-ntałtowała się dynamika wzro-

W bieżącym roku

Szansa uzyskania 
dobrych zbiorów

Dobre przezimowanie zbóż ozimych i rzepaków, minimal­
ne, mniejsze od średnich wieloletnich w naszych warunkach 
klimatycznych, pozimowe straty w tych uprawach oraz du­
żo wcześniejsza niż w ubiegłym roku i jak dotychczas sprzy­
jająca pracom polowym wiosna — wszystko to stwarza szan­
sę uzyskania w tym roku dobrych plonów i zbiorów. Wydłuża 
się bowiem okres wegetacji roślin, co przy dobrej zasobności 
gleb w wodę sprzyjać będzie i'h wzrostowi pod Warunkiem 
szybkiego przeprowadzenia siewów oraz sadzenia ziemnia­
ków-.
Niezbędne jest więc dołoże­

nie maksymalnego wysiłku ze 
strony rolników oraz instytu­
cji i organizacji obsługujących 
rolnictwo i świadczących usłu 
gi produkcyjne gospodarstwom 
chłopskim dla sprawnego, ter­
minowego i na wysokim pozio 
mie agrotechnicznym wykona­
nia wszystkich prac rolnvch. 
Tegoroczne wyniki w produk­
cji rolnej mieć będą bowiem 
decydujące znaczenie dla wy­
konania postawionych przed 
rolnictwem w bieżącym pięcio 
leciu, zadań zwiększenia pro­
dukcji globalne* o około 22 rro 
cent, w tym roślinnej o 21 pro 
cent i zwierzęcej o 21 procent- 
Tym bardziej, że po nieko­
rzystnym ubiegłym roku trze­
ba będzie taki wzrost produk­
cji zwierzęcej uzyskać w cią­
gu 4 lat, przy równoczesnej od 
budowie pogłowia zwierząt. Za 
dania te muszą być wykona­
ne. gdyż wymaca tego koniecz 
ność zaspokojenia potrzeb żyw 
nościowych naszego społeczeń 
stwa.

Dlatego już teraz niezmiernie 
ważny jest dosłownie każdy dzień 
dla przyspieszenia siewów zbóż ja 
rych i przygotowania pól pod inne 
późniejsze uprawy, od czego w de

Zachmurzenie małe lub umiar 
kowane. Rano na południu i 
wschodzie mgły lub zamglenia. 
W ciągu dnia od północnego za 
chodu wzrost zachmurzenia 1 
miejscami słabv deszcz. Tempera­
tura maksymalna od 8 stopni na 
północnym wschodzie do 18 na 
południowym zachodzie. Wiatry 
umiarkowane na zachodzie dość 
silne z kierunków południowych. 
W ffl ri ® E3 ® ® El ®
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cydującej mierze zależeć będą te­
goroczne zbiory.

W wielu województwach, gdzie 
rozpoczęto już siewy zbóż jarych 
i z każdym dniem przyspiesza się 
te pilne prace, rolnicy dobrze wy 
korzystują możliwości zwiększenia 
w br. produkcji z pożytkiem dla 
siebie i całego społeczeństwa. W 
kilkunastu województwach, zwła­
szcza zachodnich, obsiano już po 
kilkaset, a w niektórych po kilka 
tysięcy hektarów pól.

Urzędy gminne, służba rolna i 
kółka rolnicze powinny więc po­
święcić szczególną uwagę sprawie 
przyspieszenia prac rolnych, wyka 
zaniu producentom korzyści z 
wcześniejszego obsiania pól, do­
skonalenia struktury upraw na 
rzecz zbóż i innych wysoko wy­
dajnych roślin oraz powszechnego 
stosowania nowoczesnej agrotech- 
niki. Sprawne przeprowadzenie 
prac polowych i pełne wykorzy­
stanie możliwości zwiększenia w 
br. produkcji zależy głównie od sa 
mych rolników. Niemniej jednak 
trzeba im zapewnić wszechstronną 
pomoc.

Szczególne zadania stoją 
przed kółkami rolniczymi, któ 
re przy pełnym wykorzystaniu 
posiadanego sprzętu technicz­
nego są w stanie wiosną br. 
wykonać orki, wysiew zbóż, na 
wozów mineralnych i wapna 
nawozowego, sadzenie ziemnia 
ków, nawożenie obornikiem na 
łącznym obszarze ponad 
1 900 000 ha, a więc o kilkana­
ście procent większym niż wio 
sną minionego roku. Wymagać 
to jednak będzie nie tylko 
sprawnych maszyn ale także 
właściwej organizacji usług; w 
tym celu niezbędne są wcześ­
niejsze zamówienia rolników.

PAP

stu produk-oji na potrzeby eks­
portu.

Po raz pierwszy od dłuższego 
czasu prawidłowo przebiegała gos 
podarka zasobami pracy. Prawię 
ca-ły przyrost produkcji — bo oko 
ło 95 procent — osiągnięty został 
dzięki zwiększeniu wydajności 
pracy.

Pozytywne tendencje zary­
sowały się w rolnictwie. Sprze 
aaż maszyn dla rolnictwa by­
ła o 40 procent wyższa niż w 
analogicznym okresie 197$ r. 
Przemysł dokonał tu wielkie­
go wysiłku, by od pierwszych 
miesięcy bieżącego roku posta 
wić do dyspozycji rolnictwa 
możliwie dużą część maszyn 
z planu rocznego, co zostało 
przez rolników natychmiast 
wykorzystane.

Drugim, bardzo ważkim syg 
nałem nawrotu koniunktury 
w rolnictwie i hodowli jest 
fakt zaangażowania w ciągu 
dwóch pierwszych miesięcy 
br. aż 30 procent rocznej pu­
li kredytów, przeznaczonych 
na cele inwestycyjne w rol­
nictwie, a wiadomo że popyt 
na kredyty zawsze na ogół 
jesit pierwszym sygnałem oży 
wienia gospodarczego. Dal­
szym dowodem tego ożywie­
nia jest wzrost zainteresowa­
nia hodowlą.

Korzystnym zjawiskiem jeśli cho 
dzi o rolnictwo jest także wyko­
nanie w skali kraju planu skupu 
zboża.

Na tle tych ogólnie dobrych wy 
ników występują jednak pewne 
zahamowania w przebiegu realiza 
cji NPSG. Np. w przemyśle sze­
reg zakładów nie wykonało zadań 
planowych, a największe napię­
cia wystąpiły w transporcie.

Dane za pierwsze dwa miesiące 
br. wskazują, iż przełamujemy nie 
dobrą tradycję handlu zagranicz­
nego polegającą na koncentrowa­
niu realizacji planu obrotów, a 
zwłaszcza eksportu, w ostatnich 
miesiącach roku. W styczniu i la 
tym zanotowano wyższy od prze­
widywanego wzrost eksportu za­
równo do krajów socjalistycznych 
jak i kapitalistycznych.

Analiza rynku wewnętrznego 
wykazuje, że utrzymuje się ten­
dencja wyższego tempa wzrostu 
sprzedaży detalicznej niż przyro­
stu dochodów ludności, co świad­
czyłoby z jednej strony o lepszym 
zaopatrzeniu, a z drugiej o reali­
zacji t«w. odłożonego popytu.

Ten przegląd naszej gospo­
darki wskazuje na koniecz­
ność większego zwracania u-

Waszyngtońskie 
rozmowy G. Lebera

Minister obrony RFN — 
Georg Leber, przybył we wto­
rek z wizytą oficjalną do Wa­
szyngtonu. Tego samego dnia 
przeprowadził on pierwszą 
rundę rozmów w Pentagonie z 
amerykańskim ministrem obro 
ny Haroldem Brownem, a na­
stępnie konferował w Białym 
Domu z doradcą prezydenta 
d.s. bezpieczeństwa krajowego 
— Zbigniewem Brzezińskim i 
złożył kurtuazyjną wizytę pre 
zydentowi Carterowi-

Wczoraj podczas drugiej run 
dy rozmów omawiano sprawę 
zachodnioniemieckiego czołgu 
typu „Leopard”, który konku­
ruje z amerykańskim czołgiem 
„XM1” o rynki zbytu w kra­
jach NATO. (PAP)

Wzrost wydatków 
na zbrojenie 
Bundeswehry

Biuletyn prasowy rządzącej za- 
chodnioniemieckiej Partii Socjal­
demokratycznej (SPD) informuje, 
że w okresie 1970—1976 wydatki 
na cele zbrojeniowe RFN wzro­
sły o 85,2 procent.

Resort obrony RFN zajmuje 
obecnie pod względem wysokoś­
ci wydatków na potrzeby wojsko 
we drugie miejsce po Pentagonie 
wśród państw NATO. (PAP)

wagi na dyscyplinę realizacji 
planów. Słabe zakłady obniża 
ją wyniki całości, a jeśli są 
ogniwem w łańcuchu koopera 
cji, ich zła praca hamuje dzia 
łalność wielu innych przedsię 
biorstw. Konieczne jest także 
ścisłe przestrzeganie planów 
as or ty men t owych. Wykonanie 
planu w ujęciu wartościowym 
ma wpływ pozytywny na rów 
nowagę ekonomiczną kraju 
tylko przy jednoczesnym wy­
konaniu planu produkcji we- 
diug asortymentu. Ta prosta 
prawda musi być doprowad>zo 
na bezwzględnie do świado­
mości kierownictw zakładów. 
Na równi z tym ważne jest 
przestrzeganie rytmiki produk 
cji. Przecież jest prawdą oczy 
wistą, że w wielu asortymen­
tach wyprodukowanie towa­
rów po terminie oznacza je­
dynie zmarnowanie materia­
łów i pracy ludzkiej, a w naj­
lepszym razie kłopoty na ryn 
ku wewnętrznym lub w eks­
porcie. Musi być dalej konsek 
wentnie realizowany program 
pomocy dla rolnictwa. Ma ono 
do odegrania największą rolę 
w procesie przywracania rów 
nowagi rynkowej i stosownie 
do tej roli musi być trakto­
wane.

HENRYK BORUCINSKI

Starcia zbrojne w Zairze

Pomoc wojskowa
OSA i Belgii 

dla rządu w Kmszasie
Jak wynika z doniesień agen­

cyjnych, na południu Zairu trwa 
ją starcia zbrojne między woj­
skami rządowymi a członkami 
zairskiego ruchu opozycyjnego, 
określającego się jako „Kongijski 
Front Narodowowyzwoleńczy”. 
Organizacja ta poinformowała, że 
w „Zairze rozpoczęło się powsta 
nie przeciwko obecnej władzy”. 
Według agencji France Presse. no 
wstańcy zajęli miasta Dilolo, 
Kapangę i inne.

Jak poinformował rzecznik bel 
gijskiego MSZ, dwa samoloty 
transportowe belgijskich sił lot­
niczych odleciały do Kinszasy z 
ładunkiem broni. Stwierdził on, 
że dostawy te podjęto w wyniku 
prośby władz zairskich.

Decyzja Cartera w sprawie bez 
pośredniej ingerencji Stanów 
Zjednoczonych w wydarzenia roz 
grywające się obecnie w Zairze 
wzbudziła poważne zaniepokoje­
nie i wątpliwości w Stanach Zjed 
noczonych. Zgodnie z decyzją ad 
ministracji, wczoraj z bazy woj 
skowej pod Waszyngtonem wy­
startował w kierunku Afryki 
pierwszy z wielkich samolotów 
transportowych typu C-130, które 
mają przewieźć amerykański 
sprzęt wojskowy przeznaczony 
dla rządu w Kinszasie. (PAP)
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Pakty praw człowieka

Zatrudnienie 
pełne i racjonalne

W początkach marca Rada Państwa PRL ratyfikowała 
przyjęte przez Zgromadzenie Ogólne Narodow Zjednoczo­
nych dwa ważne akty prawa międzynarodowego, zwane 
skrótowo paktami praw człowieka.
Lektura tych dokumentów, 

stanowiących swego rodzaju 
kodeks moralny stosunków 
międzynarodowych i wytycz­
ną postępu społeczno - polity 
cznego w skali całego świata 
skłania do wielu refleksji i 
porównań, z których każde 
wskakuje ogrom przemian, ja 
kie za sprawą socjalizmu do­
konały się w naszym kraju.

Wiele z tych osiągnięć, jak 
np. powszechne prawo do pra 
cy stało się już dziś rzeczą 
tak oczywistą, zwłaszcza dla 
młodego pokolenia Polaków, 
że trzeba dopiero wiadomości 
o masowym bezrobociu w naj 
wyżej rozwiniętych krajach 
świata zachodniego, o braku 
perspektyw zawodowych dla 
absolwentów wyższych uczel­
ni, o redukcjach kobiet — aby 
zrozumieć, czym jest dla każ 
deg0 z nas prawo do pracy, 
nieodwracalna likwidacja bez­
robocia.

Pewność jutra oparta na 
fundamentalnym prawie czło­
wieka — do pracy, wynika z 
samej istoty naszego ustroju. 
Z natury socjalizmu wypływa 
też najwyższa godność, jaką 
nadaliśmy pracy, która jest w 
naszym kraju nie tylko przy­
wilejem ekonomicznym, ale i 
prawem moralnym, sprawą 
ambicji i honoru każdego oby 
watela, podstawowym kryte­
rium jego oceny.

Budowane w ciągu całego 
okresu władzy ludowej kosz­
tem wieluset miliardów zło­
tych nowe miejsca pracy stały 
się czynnikiem dynamizacji i 
unowocześniania gospodarki. 
Tworzono je równocześnie z 
myślą o stałe rosnących, coraz 
wyższych kwalifikacjach i 
aspiracjach młodych ludzi 
wchodzących dopiero w życie 
zawodowe.

Rezultaty społeczne i gospo 
darcze uzyskane w tym pier­
wszym okresie „polskiego przy 
spieszenia” potwierdzają, że 
dobrze wykorzystaliśmy naj­
większe nasze bogactwo, ja­
kim są wykształcone kadry.

Apel UNESCO
Wczoraj UNESCO wystosowało 

międzynarodowy apel o zgroma­
dzenie 8 min dolarów dla ratowa­
nia 12-wiecznego zabytkowego 
miasta Fez w Maroku. UNESCO 
przeznaczyło na ten cel 577 600 do 
larów, a rząd marokański 2.225 005 
dirhamów (wkoło 500 000 dolarów).

PAP

Rewelacja amerykańskiego agenta

Nieudany spisek Nixona i CIA 
przeciw prezydentowi Allende w 1970 r.

W Stanach Zjednoczonych uka 
zała się w tych dniach książka 
pt. „Noc przed bitwą”, która wy 
wołała dużą sensację, gdyż autor 
jej, były szef CIA na półkulę za­
chodnią; David Atlee Philips, u- 
jawnia szczegóły spisku zmonto­
wanego przez byłego prezydenta 
Nixona i Centralną Agencję Wy 
wtadowczą przeciwko Salvadoro- 
w» Allende, który wówczas kan­
dydował na stanowisko prezyden 
ta Chile. /Autor książki pisze, że 
Nixou polecił CIA uczynić wszy­
stko, bez względu na koszty i ry 
zyko, aby nie dopuścić do wybo­
ru Salvadora Allende. Nixon go­
tów był nawet doprowadzić w 
tym celu do przewrotu wojskowe 
go w Chile. Na operację tę, któ­
ra opatrzona była kryptonimem 
„Track TI” przeznaczono 10 min 
dolarów, a kierownictwo CIA by 
ło gotowe wydać nawet więcej, 
gdyby „gra okazała się warta 
świeczki”. O planie przewrotu — 
jak pisze Philips — Nixon poin­
formował tylko Henry Kissingc- 
ra, który stał wówczas na cze­
le Krajowej Rady Bezpieczeń­
stwa oraz szefa sztabu generała 
Haiga. Ani ówczesny sekretarz

stanu William Rogers. ani sekre­
tarz obrony Laird nie byli do­
puszczeni do tajemnicy.

Szczegóły realizacji spisku opia 
cowywano przez 6 tygodni, w kon 
cu jednak nie doszedł on do skut 
ku, gdyż właśnie w tym czasie 
zabity został szef sztabu prezy­
denta Allende gen. Rene Schnei 
der. W tej sytuacji CIA wołała 
zrezygnować z próby przewrotu.

Philips pisze ponadto, że w ro 
ku 1973 CIA dowiedziała się od 
swych agentów w Santiago o przy 
gotowaniach do obalenia Salva- 
dora Allende. Podkreśla on przy 
tym, że kierownictwo CIA nie 
uczyniło nic aby uprzedzić pre­
zydenta o tym spisku. Jest to 
oczywiście całkowicie zrozumia­
le, gdyż wywiad amerykański 
przez trzy lata rządów Fron­
tu Jedności Ludowej w Chile 
konsekwentnie dążył do ich obalę 
nia i właśnie absolwent amery­
kańskiej szkoły wojskowej w 
strefie Kanału Panamskiego, ge­
nerał Augusto Pincchet dokonał 
w 1973 roku tego, czego nie zdo­
łała przeprowadzić CIA w „Noc 
przed bitwą”. (PAP)

Dziś musimy jeszcze lepiej 
gospodarować tym bogac­
twem. W bieżącej 5-łatce przy 
ros>t zasobów pracy będzie 
mniejszy o około 600 000 osób 
niż w poprzednim 5-leciu. 
Ogłoszenia w prasie, na 
drzwiach sklepów i placówek 
usługowych, oferty składane 
w terenowych wydziałach za­
trudnienia — wszystko to po 
twierdiza, że w Polsce nie czło 
wiek pracy lecz praca szuka 
człowieka.

Dla ilustracji jeszcze jedna 
liczba, wymowna zwłaszcza na 
tle doniesień o wielomiliono­
wym bezrobociu w krajach ka 
pitalistycznych: w końcu ubie 
głego roku w naszym kraju 
na 83 000 wolnych miejsc ofe­
rowanych przez zakłady przy 
padało zaledwie 13.600 poszu­
kujących pracy. (PAP)

Szef dyplomacji RFH 
w Izraelu

Do Izraela przybył mini­
ster spraw zagranicznych RFN, 
Hans-Dietrich Genscher. Ma 
on spotkać się z premierem 
Icchakiem Rabinem i innymi 
przywódcami izraelskimi. Ocze 
kuje się, że w czasie tych 
spotkań omówiona będzie spra 
wa pomccy finansowej i gos­
podarczej RFN dla Izraela.

PAP

Surowe wyroki 
na nieuczciwych 

pracowników
Przed Sądem WojewódaScian w 

Warszawie zalco-ńcsył się proces 
grupy byłych pracowników Zarazą 
du Budynków Mieszkalnych War 
szawa — Śródmieście oraz Admi­
nistracji Domów Mieszkalnych, 
którzy przywłaszczyli sobie ponad 
90 ooo kilogramów blachy ocynko­
wanej wartości prawie 1,5 min zł. 
Na ławie oskarżonych zasiadło 3 
magazynierów, 5 kierowców oraz 
2 kierowników pracujących w 
ZBM i ADM, którzy skradzioną 
blachę sprzedawali indywidualnym 
nabywcom.

Wyrokiem sądu, Bogdan Michał 
czyk — magazynier ADM nr 8 o- 
ram Edward Monik — magazynier 
ZBM Warszawa — Śródmieście 
skazani zostali na kary 11 lat po­
zbawienia wolności i grzywny w 
wysokości 90 000 zł; Henryka Cy- 
trynowska — magazynierka ADM 
nr 9 na 9 lat pozbawienia wołnoś 
ci oraz 60 300 zł grzywny, Leon 
Rykowski, kierownik ADM nr 9 
na karę 2 lat pozbawienia wolnoś 
ci i 20 000 zł grzywny oraz Ga­
bryela Smipasiewicz, zastępca kie 
równika d. s. technicznych ADM 
nr 9 na karę 2 lat pozbawienia 
wolności z zawieszeniem i 9 060 zł 
grzywny.

Pozostałym oskarżonym sąd wr 
mierzył kary cd 2 do 5 lat posfra 
wienia wolności oraz wysokie 
grzywny. (PAP)

© Wczoraj podczas rozbiórki bu 
dynku w Objezierzu w woj. po­
znańskim spadł ze znacznej wy­
sokości 67-letnl mężczyzna, który 
po przewiezieniu do szptala w Po 
znaniu zmarł.

® W Gozdowie w woj. koniń­
skim wpadła wczoraj pod cięża­
rówkę 7-letnia dziewczynka, któ 
ra wybiegła nagle na jezdnię zza 
stojącego autobusu. Dziewczynka 
oćniosia tak ciężkie obrażenia, 
że zmarła po przewiezieniu do 
szpitala w Kole.

O Pies, który przebiegał przez 
jezdnię j wpadł pod koła moto­
roweru, stał się sprawcą wypad 
ku w Kleczewie w woj. koniń­
skim. Motorowerzysta bowiem 
przewrócił się i odniósł obraże­
nia. (b)

— DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH” 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: r

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-718. Sekretariot redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dział informaci 
665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31.
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk PZG im'. 
M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują od­
działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzaią- 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). ® IndeKS 
nr 35029.

U-9
GŁOS — 17 III 1877



Rozbudowa, fabryki w Strzelcach Opolskich Na temat dorobku i planów 
na przyszłość mówi komen­
dant Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego w Poz­
naniu, płk dypL Władysław 
Łukoszyk:

Nie zawsze na

Szampana proszę!
O trzy hektary powiększyła się 
powierzchnia hal produkcyjnych 
Fabryki Maszyn Rolniczych w 
Strzelcach Opolskich. W ogrom­
nym obiekcie umieszczono czte­
ry wydziały: spawania, montażu, 
malowania i obróbki cieplnej. 
Powstajg tu urządzenia do zbioru 
ziemniaków, do rozbijania łęc!n 
i poszukiwane przez rolników 
ziemniaczane kombajny „Anna". 
Nowa hala pozwoli jeszcze w 
tym roku wyprodukować kilka ty 
sięcy więcej kombajnów niż rok 
temu. Na zdjęciu — montaż ma­

szyn w nowej hali.

CAF — fot. Okoński

USA: prawa człowieka
na użytek wewnętrzny i na eksport

d kilku tygodni jednym 
z najczęściej używanych 
przez koła polityczne 

Waszyngtonu określeń stał się 
zwrot „prawa człowieka”. Jed 
nocześnie żaden ze zwrotów z 
amerykańskiego słownika po­
lityczno-propagandowego nie 
budzi tak wielu nieporozu­
mień i wątpliwości.

Określenie „prawa człowie­
ka” rozumiane dosłownie, 
oznacza po prostu, że aktual­
ny rząd stara się, by obywatel, 
bez względu na pochodzenie 
majątek i wykształcenie miał 
prawo do bezpiecznej egzy­
stencji, spokojnej pracy, nauki 
i by otoczony był taką samą 
opieką państwa jak wszyscy 
inni obywatele. Tak też chce 
rozumieć to pojęcie bardzo 
wielu ludzi w Stanach Zjedno 
czonych, w kraju, który okre 
sienie „prawa człowieka” za­
czyna przeobrażać w jedną z 
doktryn polityki zagranicznej.

Dlatego właśnie od kilku 
tygodni w różnych rejonach 
USA i przy różnych okazjach 
odzywają się głosy wzywają­
ce przywódców, by zajęli się 
sprawą realizowania zasady 
praw człowieka nie w różnych 
odległych, krajach, lecz u sie­
bie we własnym domu.

marca możemy przeczytać, kto 
kryje się za tymi „organiza­
cjami”. Otóż „Polityczny Ko­
mitet Poparcia” to koncern 
„General Electric”, „Grupa na
rzecz Dobrego Rządu to
koncern lotniczy Delta, a „Do 
browolny Fundusz’’ to koncern 
Texas Gas. Są dziesiątki po­
dobnych „organizacji”, za któ 
rymi kryją się inne koncer-
ny.

Jest 
nione 
cerny 
datom

oczywiste, że wymie-
i nie wymienione kon- ' go*

tencjalnego mordercy, jeśli za 
możny może się wykupić z 
więzienia i ma znacznie więk 
sze możliwości uniknięcia wy 
roku skazującego niż człowiek 
biedny?

Pytanie w sprawie „praw 
człowieka” zadają wreszcie ci, 
którzy braik tych praw odczu 
wają najdotkliwiej, a więc 
mniejszości etniczne jak Mu­
rzyni, Latynosi, Indianie, Azja 
ci, Eskimosi. Warto sobie u- 
świadomić, że łącznie stano­
wią oni nie mniej niż 20 proc, 
społeczeństwa amerykańskie

— Do osiągnięć szkoły w ro­
ku ubiegłym stwierdza roz­
mówca — zaliczyć należy peł­
ną realizację programu wyni­
kającego między innymi z wy­
tycznych i rozkazów szkolenie 
wych Ministra Obrony Narodo 
wej, szefa Głównego Zarządu 
Politycznego i głównego inspeK 
tora szkolenia. Wyraziło się to 
w wykształceniu nowego zastę 
pu wysoko kwalifikowanych o- 
ficerów zawodowych profilu 
dowódczego i politycznego, cho 
rążych dla potrzeb wojsk pan­
cernych, podchorążych szkoły 
oficerów rezerwy i innych spec 
jalistów dla potrzeb wojsk o- 
peracyjnych. Ugruntowaliśmy 
proces doskonalenia kształce­
nia i wychowania podchorą­
żych oraz rozwoju naukowego 
kadry. Wyrazem tego było m. 
n. uzyskanie przez grupę ofi­

cerów naszej szkoły nagrody II 
stopnia Ministra Obrony Naro 
dowej z dziedziny sztuki ope­
racyjnej.

Modernizowaliśmy i rozbudo 
wywaliśmy także bazę szkole-

Jak to robią u pancernych

NOWE PROGRAMY

TT Poznańskiem wymyślo- 
|/|/ no prosty sposób na 
» » odzyskanie 1 mld 200 

min zł. Słownie: jednego mi­
liarda dwustu milionów zło­
tych. Przyznacie, że sumka 
ładna. Bądź co bądź miliard 
okraszony jeszcze milionami. 
Można by za nią... Ho, ho, 
ho! Oj, można by można! 
Można by na przykład wy­
budować prawie półtora ty­
siąca domków jednorodzin­
nych willopodobnych. Moż­
na by kupić około 15 tysię­
cy maluchów — na. giełdzie 
oczywiście o połowę mniej. 
Nie jestem pewien na sto 
procent, ale coś mi się wy­
doje, że można by za nią 
także wybudować jeszcze 
jedno Centrum Zdrowia 
Dziecka, albo kilka szpitali.

Zatem.: czapki z głów, Po­
znańskiemu cześć i chwała!

Poznańskie, dotychczas sły 
nące z gospodarności, teraz 
ma szansę dopisać sobie no­
wy tytuł. Udowadniając, że 
gospodarność leży w naturze 
człowieka, chce teraz udo­
wodnić, że można uzyskiwać 
pieniądze na prostych pomy­
słach. Dodam — na pomy­
słach bezinwestycyjnych, bez 
kosztów. Dodam — na po­
mysłach leżących w zasię­
gu wzroku.

Ten prosty poznański po-

nia. W tej sytuacji pierwszy 
miesiąc — październik, listo­
pad przyniósł nie byle jaką 
rewelację. Nastąpił bowiem 
spadek zużycia leków bez­
płatnych na sumę 3 milio­
nów złotych!

Gdyby tak tendencja się 
utrzymała — powstałby — 
referuję w skrócie — prosty 
poznański pomysł rocznej 
wartości 1 miliarda 200 mi­
lionów złotych w skali, oczy 
wiście, 49 województw.

Chociaż w Poznańskiem 
nie świętuje się przy byle 
okazji, to jednak w tym wy 
padku zdecydowano sprawę 
uczcić. Już umyślny skoczył 
po szampana, już zaczął się 
udzielać nastrój zwycięstwa 
zdrowego rozsądku, gdy zu­
pełnie niespodziewanie do­
szli do głosu Plan, a po Pla­
nie — Premia. Plan sprzeda­
ży leków, ustalony na długo 
przed zwycięstwem zdrowe­
go rozsądku, oświadczył, że 
trzeba by się raz jeszcze za­
stanowić, rozważyć, albo­
wiem co zaplanowano, trze­
ba sprzedać. Inaczej... Tu do 
głosu doszła Premia, która 
z kolei oświadczyła, że je­
żeli Plan nie zostanie wyko­
nany, to bogu ducha winni 
aptekarze dostaną po kie­
szeni .

Z tego, co wiem, żadnej

fundują swoim kandy- 
kampanię wyborczą nie

KSZTAŁCENIA
PODCHORĄŻYCH

mysi wartości 1 miliarda ..
200 milionów złotych wziął konsternacji nie było. Wta-

Z apelami lub uwagami w 
tej sprawie występują przed­
stawiciele różnych warstw 
społecznych, zaniepokojeni 
coraz wyraźniejszą rozbieżno­
ścią codziennej praktyki z 
urzędową, propagandową neto 
ryką.

Jak można mówić o po­
wszechnej realizacji zasady 
praw człowieka w kraju, w 
którym władza ustawodawcza 
i wykonawcza wybierana jest 
dzięki funduszom wypłaca­
nym przez koncerny lub 
różnego rodzaju organizacje, 
czasami, wręcz półlegalne? — 
pyta komentator „New York 
Ti mesa”. Komentator nie znaj 
duje wprawdzie wyraźnej od­
powiedzi, ale poda je fakty, 
które każdemu myślącemu 
człowiekowi nasuwają odpo­
wiedź całkowicie jednoznacz­
ną. A fakty są takie: w ciągu 
ostatniej kampanii wyborczej 
1976 r. kandydaci do władz 
ustawodawczych, czyli kengre 
su, i wykonawczych, czyli 
rządu, otrzymali na prowadzę 
nie swojej kampanii wybor­
czej od różnych „prywatnych” 
grup i organizacji kilkadzie­
siąt milionów dolarów. Ponie­
waż bez pieniędzy wyborów 
w Stanach wygrać nie można, 
jasne jest, że ci, którzy wy­
grali zostali po prostu sfinan­
sowani przez swoich sojuszni­
ków. Sojusznicy ci zawiązują 
najchętniej organizacje o nie­
winnych nazwach, takich jak 
np. „Polityczny Komitet Po­
parcia” „Grupa na rzecz Do­
brego Rządu”, czy „Dąbrowo! 
ny Fundusz Polityczny”. Te 
właśnie organizacje finansują 
wybory swoim kandydatom. 
W „New York Times” z 13

z myślą o tym, że będą się oni 
potem troszczyli o realizację 
„praw człowieka”, lecz po to, 
by pilnowali interesów kon­
cernu, najczęściej zresztą 
sprzecznych z tymi prawami.

Pytanie o „prawa człowieka’4 
postawiły administracji wa­
szyngtońskiej amerykańskie 
kobiety. Stany Zjednoczone są 
bowiem jednym z nielicznych 
chyba krajów świata, który 
ani konstytucyjnie, ani w 
praktyce nie gwarantuje ko­
biecie pełnej równości z męż­
czyznami wobec prawa. Pro­
jekt poprawki do konstytucji 
wypełniający tę lukę nie może 
przebrnąć przez kongresy sta 
nowe przy bezsilnym i bier­
nym stanowisku rządu.

Problem „Praw człowieka” 
w bardzo szczególnym a nie­
pokojącym amerykańską opi­
nię kontekście wypłynął w o- 
statnich tygodniach w związ­
ku z gwałtownym nasileniem 
się fali terroryzmu, co przy­
brało szczególnie dramatyczne 
rozmiary w trakcie okupowa­
nia trzech gmachów w cen-
trum stolicy 
ków pewnej 
skiej.

Rozlegają

USA przez człon 
sekty muzułmań

się pytania: jak
można gwarantować prawa 
człowieka, a więc bezpieczeń­
stwo obywatela, jeśli rewol­
wer czy karabin znajdują się 
w zasięgu ręki każdego po-

Jak w tej sytuacji zwrot 
„prawa człowieka” rozumie 
grupa oeób kierujących ame­
rykańską polityką? Przezornie 
nigdy tego nie zdefiniowano. 
Z działania jednak wynika, 
że rozumie się to określenie 
jako doktrynę, usprawniającą 
Waszyngton do ingerowania 
w sprawy wewnętrzne innych 
krajów, jako doktrynę upo­
wszechniania ideologii kapi- 
tailizmu. Doktrynę tę stosuje 
się wyborczo, jedynie wobec 
niektórych krajów, przede 
wszystkim zaś — wobec ZSRR 
i europejskich krajów socjali­
stycznych. Podkreślam: euro­
pejskich, gdyż wyłącza się — 
Chiny. Tak pojęta doktryna 
nie ma oczywiście nic wspól­
nego z prawami człowieka w 
potocznym rozumieniu tego 
zwrotu. Jest to poprostu jed­
na z kolejnych doktryn świa­
ta kapitalistycznego w jego 
rozgrywce z socjalizmem. 
Oczywiście nie rozumie tego 
przeciętny obywatel amery­
kański i dlatego występuje z 
pytaniem — a co z prawami 
człowieka w moim własnym 
kraj<u?

niową, zwłaszcza połową; wy 
budowaliśmy m. in. osiedle słu 
żące do szkolenia bojowego 
słuchaczy. Równocześnie zacie­
śniliśmy współpracę z wojsko 
wymi i cywilnymi uczelniami: 
z Akademią Sztabu Generalne 

i go, WAT, WAP oraz Uniwersy 
tetem im. A. Mickiewicza i Po 
litechniką Poznańską, w któ­
rych to uczelniach kształcą się 
nasi słuchacze na kursach ma 
gisterskich. Udało nam się tak 
że osiągnąć wartościowe pra­
ce dyplomowe absolwentów; te 
matyka tych prac jest ściślej 
związana z potrzebami szkole­
nia wojsk-

W bieżącym roku — podkre 
śla komendant — zamierzamy 
główną uwagę poświęcić wdro 
żeniu nowych programów 
kształcenia. Sądzimy, że będą 
one korzystniejsze dla jego e- 
fektów. Coraz lepiej organizu­
jemy na przykład samokształ­
cenie słuchaczy, podnosimy ro 
lę nauki własnej. Do zwiększo 
nych wymagań dydaktyczno- 
wychowawczych przystosowu­
jemy wciąż nowocześniejszą ba 
zę szkoleniową. Modernizuje­
my i wzbogacamy wyposażenie 
sal wykładowych, gabinetów 
itp. Słowem „podstawowe zało 
żenią procesu kształcenia pod

STANISŁAW GŁĄBINSKI

chorążych WSO” 
konsekwentnie w 
praktyce.

Notował 
ALEKSANDER

wdrażamy 
codziennej

NOWAK

się właśnie w miarę wnikli­
wej obserwacji toczącego się 
wokół życia. Ot, takiej zwy­
czajnej obserwacji, bez uży­
cia instytucjonalnego nauko­
wego aparatu badawczego 
lub wymyślnej aparatury 
technicznej. W Poznańskiem 
posłużono się aparatem 
wzroku, który ma to do sie­
bie, że również wysyła okreś 
lone informacje ośrodkowi 
dyspozycyjnemu umieszczo­
nemu powyżej płaszczyzny 
dziurek w nosie. Zatem: za­
obserwowali, poinformowali, 
przetworzyli to, co zaobser­
wowali, następnie odczytali 
na ekranie poznańskiego 
zdrowego rozsądku. Z tego 
odczytu wynikało, że nie­
wiarygodnie szybko, z mie­
siąca na miesiąc — bo od 
10 do 12 procent — rośnie 
w antekach zapotrzebowanie 
na leki bezpłatne. Niech nas 
koziołki ścisną! — pomyśleli 
tedy w Poznańskiem. Czyż- 
bu pierwszy sygnał lekoma- 
nii! Choroby znanej i jako 
niebezpiecznej — zwalcza­
nej? Wyrywkowe kontrole 
zaprowadziły obserwatorów 
poznańskiego życia do zwy­
czaju.. kiedyś przyjętego i 
do dziś uprawianego, wypi­
sywania recept „na dziad- 
ka”. Wtedy do akcji już ja­
ko instancja najwyższa wkro 
czył zdecydowanie poznań­
ski zdrowy rozsądek. Na je­
go bowiem wniosek kompe­
tentna instancja wojewódz­
ka wprowadziła dla leków 
bezpłatnych noióy wzór re­
cepty, która od października 
ubiegłego roku jest pisana 
— po pierwsze — przez kal­
kę, a po drugie — ma cechy 
druku ścisłego zarachowa-

domość została przyjęta ze 
stoickiem spokojem. Pytań 
też nie było, chociaż nie — 
było jedno, nieśmiałe, bar­
dzo nieśmiałe. Ktoś bowiem 
zapytał: a czy u nas istnieje 
plan pożarów i czy od wy­
konania planu nalicza się 
premię dla strażaków?

To byłoby na tyle.
Gdy zaś o mnie chodzi, to 

niezależnie od tego, jaki jest 
los premi dla poznańskich 
aptekarzy, ideę uzyskiwania 

pieniędzy na prostych pomy­
słach będę sławić nadal. Za­
równo w ramach gospodar­
ności, jak też w ramach po­
pierania walki z metodami 
„na dziadka”, jak też — co 
uważam za ważne — w ra­
mach kontroli dystrybucji 
leków. I jeszcze w ramach 
popierania niepokoju świata 
lekarskiego w snrawie leko- 
manii. I będą sławić jeszcze 
w innych ramach. Mianowi­
cie w ramach zwalczania na 
liczania prremii od planów 
tam, gdzie plan nie uwzględ 
nia czegoś takiego, że w przy 
rodzie istnieje również zdro 
wy rozsądek. Tymczasem — 
raz jeszcze — poznańskiemu 
zdrowemu rozsądkowi cześć. 
Dajcie wreszcie tego szam­
pana!

TOMASZ JERKO

OD REDAKCJI: Felieton ten 
otrzymaliśmy od warszawskie­
go współpracownika agencji 
„Interpress”. Zawiera on wpraw 
dzie tylko wstępne dane szacun­
kowe, ale ... szampan się nale­
ży. Przepraszam za zwłokę, 

lecz trwają poszukiwania (szam­
pana, na receptę).

Wgłąb widowni wyprowadza 
ny drewniany pomost i las 
grubych, usytuowanych 

wśród foteli publiczności, bier­
wion podtrzymujących drewnianą 
konstrukcję. Na jej belkowa- 
niach, tak jak sobie tego zaży­
czył Żeromski, portrety bohate­
rów narodowych przeszłości: księ 
cia Józefa i Kościuszki. Widow­
nia przedzielona czarną przeźro­
czystą krepą — każącą siedzą­
cym w tyle patrzeć na scenę po 
przez mroczną przesłonę żałob­
nej woalki. Podobnie ostre prze­
działy obowiązują również i na 
scenie. Dzieli się ona wyraźnie 
na dwa odrębne plany. Surowy i 
siermiężny plan chłopski otacza 
zewsząd wyizolowaną z niego, u- 
sytuowaną na proscenium, szla­
checką redutę — dwór powstań­
czy.

W takiej scenerii Izabella Cy­
wińska wystawiła w Nowym „Tu 
ronią" Żeromskiego. Gorzki i roz 
rachunkowy, pełen pasji społecz 
nych dramat narodowy o buncie 
Szeli i nieudanym powstaniu kra 
kowskim w 1846 roku. Gdy gar­
stka szlacheckich zapaleńców por 
wała za broń przeciwko Austria­
kom, zaborca nie musiał podjąć 
z nimi walki. W jego imieniu ma

Dramat czynu i
sy ciemnego, od wieków ciemię­
żonego przez szlachtę chłopstwa, 
utopiły w morzu krwi narodowe 
powstanie polskiej szlachty. Echa 
krwawej niedzieli zapustowej 
1846 roku szerokim echem odbi­
ły się w naszej literaturze. Po­
stać przywódcy chłopskiego bun 
tu, Jakuba Szeli, fascynowała 
wielu twórców, prowokowała też 
historyków i publicystów do spo 
rów i dyskusji. Dla jednych był 
on uosobieniem zdrady, żądzy 
mordu i chciwości, dla innych, 
jak na przykład dla autora „Sło­
wa o Jakubie Szeli" Bruno Ja­
sieńskiego, świadomym krzywd 
ludu, pierwszym polskim praw­
dziwie plebejskim rewolucjonistą. 
Osąd Żeromskiego tej postaci 
nie pozostawia najmniejszych wat 
pliwości. Dla niego Szela był na 
rzędziem w ręku zaborcy, który 
postanowił wykorzystać auten­
tyczną nędzę i poniewierkę mas 
chłopskich, aby skierować je prze 
ciwko powstańczej szlachcie.

Przedstawienie Cywińskiej ma 
tę gorącą, chwytającą za serce, 
apelującą do naszych narodo­
wych odczuć i emocji, atmosfe­
rę. Ona to właśnie, wsparta rze­
czywiście piękną, a przy tym bez

reszty podporządkowano założe­
niom interpretacyjnym utworu sce 
nografią Jerzego Kowarskiego o- 
raz przejmującą muzyką Zygmun
ta Koniecznego, nadała 
przedstawieniu prawdziwie 
ki wymiar teatralny. Celnie 
ruje scenicznym znakiem i 
bólem. Wprowadza do tej

temu 
wiel- 
ope- 
sym- 
bar-

dzo publicystycznej przecież w 
swych treściach, a przy tym dość 
melodramatycznej sztuki, wiele 
nowych elementów. Muzykę koś­
cielnych chorałów, dynamikę pan 
tomimicznie potraktowanych scen 
zbiorowych, otwierający i zamy­
kający spektakl komentarz poe­
tycki. Wszystko to sprawiło, że 
na tej niedużej scenie powstał 
na dużą rzeczywiście skalę za­
krojony, spektakl. Ostry, gorzki, 
rozrachunkowy. Bardzo efektow­
ny teatralnie. Ale co najważniej­
sze, rzeczywiście zaangażowany 
w nasze narodowe tradycje, w na 
szą historię.

„Turoń" w inscenizacji Cywiń 
skiej odbiega dość znacznie od 
dotychczasowej tradycji wysta­
wiania tego utworu. Z reguły „Tu 
roń” nie tyle był bowiem drama 
tern o nieudanym powstaniu, co 
sztaką o chłopskim buncie i je-

emocji
go przywódcy Jakubie Szeli. Ta­
ki też charakter miała niedawna 
inscenizacja telewizyjna „Turo­
nia", w której wszystko podpo­
rządkowane zostało jednej roli i 
postaci Szeli — Jana Swiderskie 
go. W przedstawieniu Cywińskiej 
proporcje zostały odwrócone. Na 
dobrą sprawę nie tyle jest to dra 
mat o Szeli, co o nieudanym pow 
staniu. To nie zbuntowani chłopi, 
lecz rewolucjoniści 1846 roku sta 
li się tułaj jego głównym bchałe 
rem.

Szelę w Nowym gra Janusz Mi 
chałowski. Jego Szela jest nieco 
inny niż Swiderskiego w przed­
stawionej niedawno telewizyjnej 
realizacji „Turonia". Mniej chłop 
ski i plebejski w całym swym cha 
rokterze, bardziej zmitologizowany 
i złożony w rysunku psychologicz 
nym postaci, skłonny do pew­
nych przerysowań i histerii. Ma 
chwile rozterek i wątpliwości. 
Działa jak gdyby pod jakimś wew 
nętrznym nakazem czy przymu­
sem. Nie rozumie tego wszystkie 
go, co dzieje się dookoła i wte­
dy upaja się tylko potęgą swych 
możliwości. Szela Michałowskie­
go to jedna z najbardziej znaczą 
cych i ważkich ról tego aktora.

■■■■■■KaMUBHHiKBaHninHaBBEsa

Drugą nieoczekiwanie wielką ro­
lą w tym spektaklu jest Weroni­
ka, grana z niezwykłą silą wy­
razu i ekspresją przez Joannę 
Orzeszkowską. Jedną z kluczo­
wych postaci tego przedstawie­
nia uczyniła również Cywińska 
młodego Cedrę, każąc mu być za 
równo dzieckiem jak i świado­
mym losów historii bohaterem. 
Odtwarzający tę postać Leszek 
Łotocki stanął więc tutaj przed 
niezwykle trudnym zadaniem i 
wyszedł chyba z nałożonych nań 
obowiązków, obronną ręką. W 
tym typowo ansamblowym i aktor 
skim spektaklu warto zwrócić je 
szcze uwagę na rolę starego Ce­
dry — Stefana Czyżewskiego o- 
raz wyraziście zarysowaną po­
stać Chudego w interpretacji Ta­
deusza Drzewieckiego.

W sumie wybitne, znaczące 
przedstawienie, o którym w kra­
ju zapewne będzie głośno.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Nowy w Poznaniu: „Tu­
roń” Stefana Żeromskiego w reży 
serii Izabelli Cywińskiej i sceno­
grafii Jerzego Kowarskiego. Mu­
zyka Zygmunta Koniecznego. Pre­
miera: 12 marca 1977 r.
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LUDZIE I WYDARZENIA W „Ałmie" po roku

Piątym kolejno szefem rzą­
du jugosłowiańskiego od 
czasu nadania mu przez 

konstytucję obecnego jego 
charakteru i kompetencji zo­
stał we wtorek Veselin Dżu* 
ranović, przedstawiciel Czar­
nogóry. Wyboru dokonały oby 
dwie izby Skupsztiny. nazy­
wającej się oficjalnie Zgroma 
dzeniem Socjalistycznej Fede­
racyjnej Republiki Jugosławii, 
a składającej się z Rady 
Związkowej oraz Rady Repu­
blik i Okręgów Autonomicz­
nych.

Przypomnijmy, że do 1953 
roku kierownictwo nie tylko 
Związkiem Komunistów Jugo­
sławii. ale i państwem oraz 
władzą wykonawczą sprawo­
wał marszałek Józef Tito. Po 
nim ster rządu objął reprezen 
tat Serbii. Peatr Stambolić, a 
później kolejno przedstawicie 
le innych republik: Chorwa­
cji — Miha Szpil jak. Słowenii 
— Mitja Ribiczić oraz Bośni 
i Hecegowiny — Dżemal Bi je 
dić; ten ostatni zginął tra­
gicznie 18 stvcznia tego roku 
w katastrofie samolotowej 
pod Sarajewem.

Według porządku przyjęte­
go przy obsadzaniu stanowi­
ska przewodniczącego Związ­
kowej Rady Wykonawczej So 
cjalistycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii — jak oficjał 
nie nazywa się szefa rządu — 
powinien nim był teraz zostać 
albo Macedończyk, albo Czar 
ncgórzec. Wybór — z inicjaty 
wy prezydenta Tito — padł 
tym razem na przedstawiciela

Czarnogóry, Veselina Dżurano 
vicia.

Nowy premier Jugosławii 
ma 51 lat i należy do pokole­
nia komunistów, których 
światopogląd kształtował się 
w latach walki z hitlerow­
skim okupantem. Jak wielu z

tego pokolenia, tak i Dżura- 
nović wcześnie, bo w wieku 
zaledwie 16 lat wstąpił do od 
działów partyzanckich Józefa 
Tito.

Po wojnie działał w Czarno 
górze, najmniejszej z sześciu 
republik jugosłowiańskich, a

jednocześnie tej, która w wa­
runkach socjalistycznych ma 
najwięcej do odrobienia z po­
wodu zacofania pozostawione­
go przez kapitalizm. Najpierw 
kierował w Titogradzie czarno 
górskim radiem, potem redak 
cją tamtejszego dziennika 
„Pobieda”. W 1966 roku został 
sekretarzem Komitetu Cen­
tralnego Związku Komunistów 
Czarnogóry, a następnie jego 
przewodniczącym.

W pracy politycznej dużą 
wagę przykładał do umocnie­
nia partii, a jednocześnie sku 
piał swoją działalność na roz­
wiązywaniu problemów spo­
łecznego i gospodarczego roz­
woju Czarnogóry, dążąc do jak 
najszybszego osiągnięcia takiego 
poziomu, który by także tej 
republice umożliwił zajęcie 
miejsca pośród lepiej rozwi­
niętych. Dał się tam poznać 
jako człowiek niezachwiany w 
swoich przekonaniach, wyróż 
niał się umiejętnościami prak 
tycznymi. Mówi się o nim, że 
jest człowiekiem o dużei ener 
gii i zarazem bezpośrednim w 
stosunkach miedzy ludźmi.

Rząd Veselina Dżuranovi- 
cia ma przed sobą niemałe i 
niełatwe zadania. Stwierdził 
to przed parlamentem nowo 
powołany premier, podkreśla­
jąc zwłaszcza potrzebę ener­
gicznego zajęcia się sprawa­
mi gospodarczymi, w tym za­
hamowaniem postępów infla­
cji. Organizatorskie umiejętno 
ści premiera powinny w tym 
zakresie być pomocne.

TKACZ

Minął rok od otwarcia mu­
zeum Karola Szymanowskiego 
w zakopiańskiej willi „Atma”, 
w której przez wiele lat miesz 
kał i tworzył wybitny kompo­
zytor. Dom ów został wykupio 
ny i przemieniony w obiekt 
muzealny — jak wiadomo — w 
głównej mierze dzięki ofiarno­
ści społeczeństwa.

W minionym tygodniu sale 
koncertowe Zakopanego, a 
przede wszystkim „Atma”, wy 
pełniły się najpiękniejszą mu­
zyką twórcy „Harnasiów”. W 
rok po udostępnieniu muzeum 
dla publiczności, odbyły się 
tam „Dni Muzyki Karola Szy­
manowskiego” — impreza inau 
gurująca zarazem ogólnopol­
skie obchody przypadającego 
w bieżącym roku 40-lecia 
śmierci kompozytora. Wśród 
wykonawców tego mini-festi- 
walu twórczości Szymanow­
skiego znaleźli się tacy arty­
ści jak: Stefania Woytowicz, 
Krystyna Szczepańska, Kaia 
Danczewska, Andrzej Hiolski 
i Jerzy Katlewicz, który dyrv- 
gował orkiestrą i chórem Fil­
harmonii Krakowskiej, (wig)

Miliardowe 
oszczędności dzięki 

naukowcom z Poznania

Naukowcy z ZSRR gośćmi oddziału PAN

Wśród jedenastu placówek 
naukowych nagrodzonych w 
tym roku w konkursie ..Stać 
nas na więcej i lepiej” organi 
zowanym m. in. przez Cen­
tralną Radę Związków Zawo­
dowych, znajduje się także 
dwunastoosobowy z^snół In­
stytutu Maszyn Roboczych 
Politechniki Poznańskiej, ko­
rowany przez dr. hab. Wie­
sława Leszka.

Piłkarze Śląska wyeliminowani z PZP
Dokończenie ze str. I 

pe Massa w 9 min. i Luciano 
Chiarugi w 50 min. Widzów 
ok. 60 tys. Sędziował Cebe 
(Turcja).

Piłkarze Śląska, nie wyko­
rzystali szansy awansu do 
grona czterech najlepszych ze 
społów Pucharu Zdobywców 
Pucharów. Stracili ją już 
praktycznie w pierwszym me 
czu we Wrocławiu, gdzie mi 
mo dopingu własnej publicz 
ności nie zdołali zdobyć ani 
jednej bramki. Mimo to, w re 
wanżu nie stali na straconej 
pozycji. Napoli, to zespół do­
świadczony. groźny, ale nie 
należący do klubowych po­
tentatów. Śląsk miał więc 
szanse pokusić się nawet o 
zwycięstwo w Neapolu, ale 

pod warunkiem znacznie lep­
szej gry od tej, którą zade­
monstrował w środę.

W polskim zespole nie było na 
pastnika zdolnego do oddania 
zaskakującego strzału, przepro­
wadzenia solowej skutecznej ak­
cji. Janusz Sybis po kontuzji od 
niesionej w meczu z Widzewem 
grał słabo i po pierwszej połowie 
został zmieniony na Fabera, In­
ni napastnicy Śląska należeli do 
najsłabszych punktów drużyny. 
Niepewnie grała defensywa, a tak 
że bramkarz Zygmunt Kalinow­
ski, który nie popisał się

W tej sytuacji gospodarze mie 
li ułatwione zadanie. Przewyż­
szali goścj wyszkoleniem technicz 
nym, szybkością, zdecydowaniem 
akcji ofensywnych. Wprawdzie 
długimi okresami gra w polu by­
ła wyrównana, a momentami na­
wet Śląsk przeważał, to jednak 
groźnych sytuacji pod' bramką 
włoską było niewiele. Najlepszej 
nie wykorzystał w 72 min. Ta­
deusz Pawłowski, który z kilku 
metrów strzelił ponad poprzecz­
kę. Warte odnotowania były tak 
że strzały Jana Erlicha z woleja 
(nad ponrzeczką), piękna „głów­
ka” Zygmunta Garłowskiego 
(obronił bramkarz) oraz kilka

Włosi niczym specjalnym nie za 
imponowali, ale wygrali zasłu­
żenie. Para stoperów, 38-letm 
Tarcisio Burgnich, a zwłaszcza 
bardzo aktywny Giovanni Vavas- 
sori. byli przeszkodą zbyt trud­
ną do sforsowania dla napastni­
ków Śląska. W ataku mniej wi- 
coczny był najdroższy piłkarz 
Włoch Giuseppe Savoldi, a naj­
większe niebezpieczeństwo groziło 
Kalinowskiemu ze strony niezwy 
kle szybkiego Giuseppe Massy i 
Luciano Chiariugiego. Oni też 
byli autorami bramek. Pierwsza 
padła już w 9 min Strzelił ją 
sprytnym strzałem głową Massa 
po dośrodkowaniu Vavassoriego. 
Nie bez winy byli tu stoperzy 
Śląska pozostawiając bez opieki 
Strzelca bramki Drugi gol padł 
po rzucie wolnym egzekwowanym 
w 50 min. z odległości ok. 25 m 
przez Chiariugiego. Jego silny 
strzał w lewy róg przypieczęto­
wał zwycięstwo Naooli i awans 
tej drużyny do półfinału.

W ten sposób ostatni z polskich 
zespołów klubowych został wy­
eliminowany z europejskich pu­
charów. (PAP)

Oto wyniki pozostałych spot­
kań (w nawiasach podajemy wy 
niki uzyskane w pierwszych me 
czach). Tłustym drukiem wymię 
nieme są drużyny, które awanso­
wały do półfinałów. $

PUCHAR EUROPY

Dynamo Kijów — Bayern Mo­
nachium 2:0 (0,T).

FC Brugge — Borussia M-G 0:1 
(2:2).

Dynamo Drezno — FC Zurych 
3:2 (1:2).

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Atletico Madryt — Lewski Spar 
tak 2:0 (1:2).

Hamburger SV — MTK Buda­
peszt 4:1 (1:1).

PUCHAR UEFA

FC Barcelona — Atletico Bilbao 
2:0 (1:2).

AEK Ateny — Queens Park 3:0 
(0:3) (rzutami karnymi 7:6),

Juventus Turyn — FC Magde­
burg 1:0 (3;1).

RWD Molenbeek — Feyenoord 
2:1 (0:0).

„Wysoko cenimy sobie współpracę 
z poznańskim ośrodkiem"

Na zaproszenie poznańskiego Zakładu Informacji Naukowej 
Ośrodka Informacji Naukowej PAN, w Poznaniu przebywa­
ją obecnie radzieccy specjaliści w zakresie informacji nauko­
wej: prof. dr Arkadij I Czernyj —zastępca dyrektora Insty­
tutu Informacji Naukowej Akademii Nauk ZSRR do spraw 
naukowych i dr Aleksander G. Czachmachczew — zastępca 
dyrektora do spraw współpracy międzynarodowej.
Dr A. Czachmachczew udzie 

lił nam wypowiedź na • temat 
działalności moskiewskiej pla 
cówki i jej współpracy z poz- 
znańskim Zakładem.

— WINITI — Instytut In­
formacji Naukowej Akademii 
Nauk ZSRR — obchodzi obec 
nie dwudziestopięciolecie dzia 
łalności. Założony został w 
celu analizowania światowej 
literatury naukowo - techni­
cznej w oparciu o oficjalne, 
opublikowane i dostępne źró­
dła. Rocznie otrzymujemy i prze 
kazujemv zainteresowanym 
około miliona informacji na­
ukowych. które znajdują się 
w dwustu seriach czasopism

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

5, 18, 21, 25, 26

LOSOWANIE II

2 4 7 22 24
Końcówka banderoli 1797

„Express-Lotek“
2, 15, 27, 35, 43

obejmujących 27 dyscyplin 
naukowych, stu biuletynach 
tizw. „informacji sygnalnej” 
oraz w .Przeglądzie nauki i 
techniki” Nad wyborem i se­
lekcją publikacji pracuje u 
nas ponad cztery tysiące osób 
oraz dwadzieścia cztery tysią 
ce współpracowników. Mate­
riały, które nas interesują (są 
to również polskie czasopisma) 
otrzymujemy ze stu ośmiu kra 
jów w siedemdziesięciu dwóch 
językach. Kraje socjalistycz­
ne obok materiałów drukowa­
nych otrzymywać będą także 
informacje powielone na taś­
mach magnetofonowych. Pro­
dukuje się je w systemie 
„Assistent”, a obecnie korzy­
stają z nich naukowcy z Buł­
garii i NRD. gdzie znajdują 
się komputery przystosowane 
do odbioru zakodowanych w 
ten sposób informacji.

Z Ośrodkiem Informacji Na 
ukowej PAN nasz Instytut 
współpracuje od dziesięciu lat. 
Ośrodek poznański jest jesz­
cze niewielki, jednak w zakre 
sie chemii i technologii che­
micznej pełni już obecnie rolę 
wiodącą w kraju. Dysponuje 
nie tylko dobrą kadrą, ale 
także specjalistyczną aparatu

rą przeznaczoną dla systemu 
mikrofiszowego. Bardzo wyso 
ko cenimy sobie współpracę z 
poznańskim ośrodkiem i ma­
my nadzieję, że będzie się ona 
nadal pomyślnie rozwijała. 
Podczas rozmów, które obec­
nie przeprowadziliśmy, ustali 
liśmy. zadania dla obu stron 
wynikające z włączania się 
polskich użytkowników do sy 
stemu zautomatyzowanego o- 
raz zasady uczestniczenia po­
znańskiej placówki we współ­
tworzeniu systemu.

Notował Z. R.

Poznańscy naukowcy od pię 
ciu lat prowadzili badania 
związane z możliwością prze­
dłużenia eksploatacji oleju 
ciągnikowego „Superol 11-w”. 
przy dużym zainteresowaniu i 
poparciu Instytutu Budownic 
twa. Mechanizacji i Elektryfi 
kacii Rolnictwa. WZ PGR oraz 
kombinatów PGR i ośrod­
ków kółek rolniczych z Wiel­
kopolski. Wynikiem badań 
jest przedłużenie normy eks­
ploatacji oleiu w ciągnikach 
typu „Ursus” ze stu do dwu­
stu sfodz:n.

Jak obliczono w poznań­
skim oddziale przedsiębior­
stwa ,POSTEOR” pozwoli to 
zrezygnować z importu dodat 
ków uszlachetniających ropę, 
a więc zaoszczędzić rocznie 
ponad miliard złotych oraz 20 

, min dolarów w skali całego 
• kraju, (zr)

strzałów młodego pomocnika Sląs 
ka Mieczysława Olesiaka. Ten 
ostatni był chyba najlepszym pił­
karzem w swojej drużynie. Wal­
czył bardzo ambitnie, inicjował 
wiele akcji i najczęściej zatrud 
niał bramkarza Carmignaniego. 
W Śląsku podobał się też boczny 
obrońca Krzysztof Karpiński.

Piłkarski
Puchar Polski

Koszykówka
FINAŁOWY TURNIEJ 

KOSZYKÓWKI MĘŻCZYZN 
O MISTRZOSTWO I LIGI

TURNIEJ WE WROCŁAWIU

TURNIEJ W ŁODZI

W środę wyłoniono półfinalis­
tów piłkarskiego Pucharu Polski. 
W najciekawszym spotkaniu 
mistrz kraju Stal Mielec wygrał 
zdecydowanie z aktualnym lide­
rem tabeli I ligi ŁKS 4:1. Do 
półfinału awansowało Zagłębie 
Sosnowiec zwyciężając na włas­
nym boisku Wisłę Kraków 3:1. 
Interesujący pojedynek stoczyły 
zespoły Legii Warszawa i GKS 
Tychy. Wygrali legioniści 2:1 de­
monstrując bardzo dobrą formę.

Czwartym półfinalistą Pucharu 
Polski jest Polonia Bytom, która 
w ubiegłą niedzielę pokonała 
Orła Łódź 1:0. (PAP)

Rząd hiszpański 
ogłosił normy wyborcze

Rząd hiszpański, po wielogodzinnym posiedzeniu, zakończo­
nym we wtorek wieczorem, ogłosił normy wyborcze które 
będą obowiązywać w pierwszym od przeszło 40 lat powszech­
nym głosowaniu do parlamentu.

Wisła — Wybrzeże 92: 89
Lech — Śląsk 91;105
Polonia — Resovia 65: 98

Start — Gwardia 
Górnik — ŁKS 
Lublinianka — Spójnia

87:70 
72:94
53:86

1. Śląsk 45 82 4050:3509
2. Wisła 45 77 4416:3916
3. Resovia 45 76 4042:3574
4. Lech 45 74 4115:3897
5. Wybrzeże 45 74 4099;3786
6. Polonia 45 74 3796:3681
7. ŁKS 45 65 3672:3617
8. Start 45 64 3567:3692
S. Spójnia 45 62 3406:3587

10. Górnik 45 60 3944:4127
11. Lublinianka 45 55 3072:3826
12. Gwardia 45 47 3372:4329

Po zwycięstwie nad Lechem mi
strzem Polski w sewonie 1976/77 zo 
stał Śląsk Wrocław.

(St. S.)

Memoriał B. Czecha 
i H. Marusarzówny

Do nowych Kortezów — w od 
różnieniu od dotychczasowych, 
mianowanych przez Franco (bę 
da one parlamentem dwuizbo­
wym) wejdzie 350 deputowa­
nych i 207 senatorów .

„Próg wyborczy”, mający 
uniemożliwić wybór do Korte­
zów przedstawicieli małych 
partii, został ustanowiony na

Nowe i lepsze 
rowery z Bydgoszczy

poziomie trzech procent, a za­
tem niższym aniżeli domagała 
sie prawica neofrankistowska 
z „sojuszem ludowym” na czele. 
W poszczególnych okręgach wy 
borczych nie będą liczone gło­
sy oddane na te partie i ugru- 
pcwa-nia, które uzyskają ich. 
mniej niż 3 procent.

Do udziału w wyborach rząd 
nie dopuścił blisko 2 min Hisz­
panów w wieku od 18 lo 21 
lat. Przyznanie czynnego pra­
wa wyborczego obywatelom, 
którzy ukończyli 18 lat, było

Turniej brydża
w Kórniku

Z okazji 550-lecia Kórnika od­
był się tam turniej brydża spor­
towego. Zwyciężyła para Janusz 
Lechnorowski — Duszczak (Kór­
nik) — 41 pkt., przed parą Jerzy 
Lechnerowski — Szklarek (Kór­
nik) — 37 pkt. i poznaniakami 
Cudnym i Radłowskim — 30,5 pkt.

(wił)

Ostatnią konkurencją Memoria 
łu Bronisława Czecha i Heleny 
Marusarzówny był bieg na dys­
tansie 3 X 10 km mężczyzn. Za­
kończył się on wspaniałym suk­
cesem reprezentantów Polski, 
którzy stoczyli piękny pojedynek 
z czołową drużyną świata, pierw­
szym zespołem NRD. Do walki 
wyruszyło 17 sztafet w tym repre 
zentacje Austrii. NRD. Norwegii, 
CSRS, Włoch, ZSRR. Polski. W 
rywalizacji o pierwsze miejsce li­
czyły się tylko dwie drużyny 
Polska i NRD I.

Wyniki: 1. Polska (Wiesław Gę- 
bala, Jan Staszel, Józef Łuszczek) 
1;27.57,98, 2. NRD I 1:30.00.23, 3. 
NRD II 1:31.38,93, 4. Norwegia 
1:32.26,35, 5. Włochy 1:32.55,26.

Bieg kobiet zgromadził dwanaś 
cie drużyn. Odbywał się w doska 
nałych warunkach.

Wyniki: 1. NRD II 48.43,74 , 2. 
NRD I 28.44.10, 3. Polska I (An­
na Pawlusiak. Krystyna Turow­
ska, Anna Gębala) 51,29.39 . 4.
CSRS 52. 22,90, 5 ZSRR 54.01,47
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Wśród prawie 1 240 000 rowe 
rów, jakie wyprodukuje w br. 
nasz główny wytwórca — za­
łoga zakładów „Predom-Ro- 
met” w Bydgoszczy, będą no­
we odmiany o lepszych wła­
ściwościach. np. turystyczno- 
sportowe „Gazele” dla pań i 
męskie „Pasaty” wyposażone 
zostaną w koła 27 calowe oraz 
w przednie i tylne przerzutki 
z 10 biegami, dzięki czemu bę 
dzie można nimi jeździć łat­
wiej i wygodniej na dłuższe 
wycieczki. W fabryce rozwi­
jana jest również produkcja 
rowerów składanych w wer­
sji turystycznej — na kołach 
o większej średnicy i wzmoc­
nionej konstrukcji podzespo­
łów.

Ostatnio w „Romecie” za­
stosowano tzw. typizację rowe 
rów — zamiast 100 odmian po 
jazdów. będzie ich w br. oko 
ło 70, ale za to bardziej nie­
zawodnych. (PAP)

przedmiotem kampanii partii le 
wicowych. (PAP)

Uniwersytet rzymski 
ponownie otwarty

Wczoraj ponownie otwarto 
uniwersytet rzymski, zamknię­
ty z powodu zamieszek studenc 
kich. Uniwersytet uważany za 
największy w świecie (170 000 
studentów), zamknięto po raz 
pierwszy w połowie lutego br. 
po interwencji policji która u* 
sunęła z terenu uczelni straj­
kującą młodzież. Uczelnia 
rzymska, otwarta na krótko, 
znów została zamknięta gdy 
strajkowy ruch studencki nie 
ustał lecz objął swym zasię­
giem inne uczelnie w kraju.

Studenci włoscy protestowa­
li przeciwko proponowanym re 
formom oświaty i bezrobociu 
wśród absołwetrtow - uczelni.

Boz zmian w wyścigu 
Paryż - Nicea

Japonia liderem 
hokejowych MŚ

Po środowych spotkaniach na 
hokejowych mistrzostwach świata
grupy ,,P” w Tokio nastąpiła 
zmiana licera. Na pierwszą po­
zycję wysunęła się reprezentacja 
Japonii, która w środę pokonała 
Jugosławię. Japończycy mają jed 
nak rozegrany jeden mecz więcej 
niż drużyna NRD. Trzecią pozycję 
objęli hokeiści Norwegii spycha­
jąc na czwarte miejsce Polaków. 
I tu jednak Norwegowie rozegra 
li jeden mecz więcej niż nasi za­
wodnicy.

Wyniki środowych spotkań: Ja­
ponia — Jugosławia 4:1 (9;1, 4:0, 
0:0), Holandia — Austria
1:1, 2:1), Norwegia 
(3:1. 2.0. 3:1).

3 (1:1,
Węgry 8:2

1.
2.
3.

5.

Japonia 
NRD 
Norw egia 
Polska 
Węgry

6. Jugosławia
7. Holandia
8. Szwajcaria
9. Austria

5

5

5

5

5

8:0
7:3
6:2

3:7
3:7
2:6

22—9
30—10
21—16

21—28
20—24
15—28

środę, w przedostatnim dniu 
27 kolarskiego wyścigu „Open” 
Paryż — Nicea rozegrano dwa 
podetapy VI etapu.

Trasa pierwszej części etapu 
miała 114 km i wiodła z le Lavan 
dou do Draguignan. Zwyciężył 
Belg Patrick Sercu w czasie 
2:54.43 (z bonifikatą 2:54.40). Za 
nim w przeszło minutowym od­
stępie dojechał do Draguignan 
ponad 70-osobowy peleton. W gru 
pie tej znajdowali się Jan Brzeż 
ny, Mieczysław Nowicki i Ta­
deusz Zawada.

Na trasie do Draguignan wyco 
fał się Tadeusz Wojtas, a poprzed 
niego dnia zrezygnowali z ća7- 
szej jazdy Janusz Kowalski i 
Jan Raczkowski. W ten sposób z 
dziesiątki białoczerwonych wyś­
cig kontynuuje już tylko trójka 
uczestników ubiegłorocznego Wy 
ścigu Pokoju; Brzeżny, Nowicki 
i Zawada.

Drugi podetap VI etapu stano­
wiła indywidualna jazda na czas 
rozegrana na 12-kilometrowej 
trasie w' Cote d’Ampus. Zwycię­
żył Holender Gerrie Knetemann.

Liderem pozostał Freddy Mar- 
tens zaledwie o 3 sek. przed Knete 
mann™. Merckx w jeżdzie na 
czas był dopiero 15 i w efekcie 
przesunął się na 8 miejsce w kia 
syfikacji łącwaej wyścigu.
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UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, 
ol. Marchlewskiego 128

• ■ I

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej
przy PPBP nr 2 w Poznaniu — na rok szkolny 1977/78 
w następujących zawodach :

1. W DWULETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA
— MURARZ - TYNKARZ,
— MONTER konstrukcji żelbetowych,
— MONTER konstrukcji drewnianych — CIEŚLA,

2. W TRZYLETNIM SYSTEMIE NAUCZANIA
— STOLARZ BUDOWLANY, 
oraz do zawodu
— MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

W okresie nauki uczniowie otrzymują przewidziane 
przepisami wynagrodzenie.
Uczniów zdolnych i chętnych kierujemy do Techni­
kum Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje — 
sekcja szkolenia i adaptacji PPBP nr 2 w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego nr 128 — telefon 66-50-51, wewn. 123.

752-K1

Wózek głęboki — sprze­
dam. Mazowiecka 6 m. 4, 

17854g
Sprzedam motocykl „Ga 
żela” i piec żeliwny stało- 
palny. Tel. 67-22-99, godz. 
16—20. 17824g

Zuka (skrzyniowy posze- ’ 
rzony), stan dobry, sprze 
dam. Os. Piastowskie 97 
m. 23. 18690g

Praca © Nauka
Uczciwą panią do prowa 
dzenia domu przyjmę za 
raz. Warunki bardzo do­
bre, pokój samodzielny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18595g„ .
Szlifierza, tokarza zatrud 
nie. Szlifiernia cylindrów. 
Poznań, Szczęsna 11 przy 
Botaniku. 18589g
Pani do rocznego chłop­
ca, potrzebna w godz. 9— 
13. Os,. Jagiellońskie 53 
m. 11. 17723g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Poznań, ul. Madziar­
ska 54a. 17730g
Po godz. 16, podejmę każ 
dą pracę, oprócz gotowa­
nia, szycia, warunek po­
kój, c. o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17766g
Poszukuję sekretarki z do 
brą znajomością pracy 
biurowej. Warunek biegła 
znajomość niemieckiego 
i maszynopisania. Warun 
ki korzystne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17815g.____________________  
Przyjmę ucznia. Wytwór 
nia luster, Poznań, ul. 
Głogowska 73.______ 17823g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

16667g

Kupno O Sprzedaż
Kupię silnik elektryczny 
ok. 3.000 kW wysokoobro 
towy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17768g

Kupię tanie pianino, for­
tepian krótki, dywan. O- 
ferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 18980g.
Kupię złote przedmioty. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 17722g.
Kupimy 3 nowoczesne to 
karnie, wiertarki słupko 
we, frezarkę i heblarkę 
do metalu, dźwigi i podno. 
śniki samochodowe o ma 
łym stopniu zużycia. O- 
ferty telefoniczne Otoro- 
wo 20. 17788g
Kupię silnik 0,9 do 1,5 kW, 
może być do przewinięcia. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 17848g.

Siatki parkanowe na klat 
ki i sita — polecam. Wójt 
czak, Czerwonej Armii 
23. 16029g
Poziomki bezrozłogowe, 
najlepsza odmiana o du­
żych owocach, obficie o- 
wocujące, silne sadzonki, 
szt. 2 zł — wysyłam za po 
braniem pocztowym — 
Brzeziński, 60-340 Poznań, 
Osiedle Plewiska, Stru­
mykowa 1, ogrodnictwo 
pod lasem. 18462g

Sprzedam fortepian retro 
lub zamienię na pianino. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18215g.
Sprzedam wózek niemiec 
ki, głęboki ze soacerów- 
ką, w bardzo dobryln sta 
nie. Poznań, Woźna 14 a 
m. 6. 18953g
Pianino „Legnica” płaszcz 
damski skórzany, roz­
miar 46 — sprzedam. Po­
znań - Smochowice, Ma­
zurska 9. 17776g

Sprzedam tanio kalkula­
tor Texas TI30 — Poznań, 
Asnyka 9 m. 7. 17725g
Sprzedam złoty sygnet II 
próby z rubinem, waga 
8,5 k. Tel. 541-29, do 15. 

17755g
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce oraz spacerówkę 
niemiecką. Swarzędz, ul. 
Skargi 6 (niedaleko Ośro­

dka Zdrowia). 17767g
Simson 50 ccm, nowy typ 
— sprzedam. Poznań, Gro 
chowska 45, po godz. 16. 

17779g
Sprzedam organy lonika 
dwustopniowe oraz sakso 
fon tenorowy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17780g.
Sprzedam wózek głęboki, 
prod. NRD. Ul. Kosińskie 
go 8 m. 18.17793g
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Lada 230”, szafkową 
z napędem nożnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17841g.
Sprzedam tanio pianino 
koncertowe. Tel. 433-14, 
po godz. 16. 17849g
Sprzedam większą ilość 
drewna: budulec, kozło- 
wina i wyrywaczkę do 
lnu. Nowicki. Piotrowo, 
gmina Ryczywół. 17811g
Sprzedam tokarkę stoło­
wą. Grunwaldzka 43 m. 8. 
 17814g 
Bramę metalową do ogro 
du, nową, ze słupkami — 
sprzedam. Poznań, tel. 
67-61-18. 17822g
Sprzedam jadalnię. Tele­
fon 33-05-65. 17855g

Sprzedam znaczki polskie 
lata 1969—75 komplet. O- 
siedle Kraju Rad 34 m. 
64. 17825g
Sprzedani dywan wełnia­
ny 2X3 m. Tel. 67-30-25.

17371g
Sprzedani wózek głęboki 
francuski. Kossaka 3 m. 3, 
godz. 17—19. 17873g
Sprzedam spawarkę tran 
sformatorową, grzejniki 
c. o. żeliwne, używane, 
prostownik do ładowania 
akumulatorów. Telefon 
32-02-48. 17874g
Sprzedam złoty zegarek 
damski 7 gram. Ul. Boh. 
Westerplatte 59. 17915g
Sprzedam Jawę 175-Sport. 
Poznań, Zgoda 44 m. 2. 

17916g
Sprzedam ziemniaki — 
„Uran" 60 ton. Stefan Wa 
laszczyk, Otorowo, gmi­
na Szamotuły, woj. po­
znańskie. 17925g
Sprzedam motorower Ro­
met 750 i rower wyścigo­
wy Rekord. Gonlańska 21 
m. 1, po godz. 15. 17929g
Sprzedam wzmacniacz 30 
W. Mosina, tel. 378.

17888g
Snrzedam wózek dla bliż 
niąt, głęboki. Ul. Prądzyń 
skiego 48 m. 3. 17894g
Sprzedam wózek niemiec 
ki głęboki. Poznań, ulica 
Polna 7 m. 21. 17895g
Pilnie sprzedam rower 
Jaguar Specjał. Telefon 
655-66. 17899g
Sprzedam maszyny sto­
larskie, komplet do robie 
nia mozaiki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17900g.  
Sprzedam akordeon Welt 
meister 80 — bas, nowy 
oraz spacerówkę składa­
ną (turystyczną). Sikor­
skiego 34 m. 24. 17905g
Sprzedaję — przyjmuję 
zamówienia na sadzonki 
chryzantem. Luboń 3, Dłu 
ga 59. 17992g
Sprzedam radio „Eliza­
beth” Hi-Fi (z gwaran­
cją). gramofon „Fonoma 
ster” z kolumnami. Tel. 
67-58-88 (po godz. 16). 
_____________________18000g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, z wkładką 
sportową, stan idealny. 
Oferty — „Prasa’. Grun­
waldzka 19 dla 18211g.
Sprzedam pierścionek zło 
ty 5 g. Osiedle Wielkiego 
Października 12 m. 117, no 
godz. 16. I8218g
Sprzedam wózek głęboki 
niemiecki, serwantkę. Te­
lefon 452-45, do godz. 15. 
____________________ 18221g 
Pralkę automatyczną no 
wą, z Pewexu, sprzedam. 
Osiedle Piastowskie 32 m. 
25.16233g
Sprzedam kiosk aluminio 
wy do lodów i napojów. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18237g.

© Samochody

Sprzedam samochód Opel 
Rekord 1700 L, rocznik 
1967. Telefon 627-S5 w dni 
— poniedziałki, środy, 
piątki, od godz. 16. 

18757gpr
Sprzedam Fiata 126 p — 
lipiec 1975 r. Poznań-Wi- 
nogrady, Osiedle Przyjaź 
ni 9 m. 45, po godz. 16.

13696g
Trabanta Combi 601 sprze 
dam. 63-030 Kostrzyn, Pół 
wiejska 30, tel. 262. 320p
Sprzedam Fiata 126p. Na­
tychmiastowy odbiór z 
Polmozbytu. Tel. 546-98. 

18869g
Pilnie sprzedam Syrenę 
102. Os. Powstań Narodo­
wych 6 m. 28. 18954g
Pilne! Kupię błotnik le­
wy nrzedni do Wartbur­
ga 1000. Tel. 554-79.

18787g
Kupię nową Syrenę 105 L, 
odbiór Polmozbyt. Jan 
Stępniak — Przybroda, 
62-090 Rokietnica. 18593g
Sprzedam Peugeota 504, 
rok 1972, stan dobry. Ko- | 
nin, tel. 231-92, informacje I 
od godz. 14. 18767g I
Sprzedam Warszawę Pick- | 
do, po remoncie silnika, j 
Bogdanowo, ul. Kowalew ■ 
ska 56, 17729g :
Sprzedani Syrenę Bosto, 
z gwarancją. Władysław | 
Kołodziejczak. Sasinowo, • 
62-022 Świątniki. 17868g

© kale
Garażu poszukuję. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18800g.
Panienki pracujące poszu 
kują pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18799g.

Sprzedam nowo wybudo­
wany domek jednorcdzin 
ny, bliźniaczy, wykończo 
ny. Józef Musiał, Wrześ­
nia, ul. Świdnicka 26. 
______________________318p 
Willę z ogrodem, zamie­
szkałą. sprzedam, okolica 
Wilda. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17526g

Zguby © Różne
Zaginął gołąb „ryś”, sa­
miec. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Tel. 542-37 
od godz. 10—18. 18897g
Regulatory napięcia sieci 
do telewizorów 250 VA — 
400 VA oraz naprawy ra­
dioodbiorników lampo­
wych, tranzystorowych, a- 
dapterów, telewizorów — 
wykonuje Warsztat Usłu 
gowy „Radio Wenus” — 
właściciel Jerzy Janiszew 
ski, Poznań, Wielka 20.

___________15650g
Zespół Adwokacki nr 13 
— zawiadamia, że prze­
niósł swą siedzibę z uliey 
Fredry 1 na ul. Młyńską 
13 m. 2 (vis a vis wejścia 
do Sądu Rejonowego w 
Poznaniu). 17654g
Anteny te^wizyjne insta 
luję. WUSP „Usługa”, tel. 
444-37, w. 8, godz. 7—15, 
Anioła. 17025g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 
Ciesielska. 17193g
Balustrady, ogrodzenia 
ozdobne, kraty, konstruk 
cje metalowe wykonuje 
Poppe, Poznań, Jaszuń- 
skiego 12, tel. 32-04-45.

17478g

UJ

Sprzedam Syrenę 105. Ko 
ścian, Grodziska 22. 319p

© Nieruchomości
Działkę budowlaną, war­
sztatową 1290 ms, Szcze­
pankowo — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 

| waldzka 19 dla 17692g.
1 Sprzedam pół domu, par 
ter, z wszelkimi -wygoda­
mi, garaż, blisko tramwa 
ju, z zamianą na M-3 i ka 
walerkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17599g
Sprzedani dom piętrowy 
w Kostrzynie Wlkp., 15 
proc. do wykończenia. 
Wiadomość: Poznań, Os. 
Manifestu Lipcowego 58 
m. 5, po godz. 16. 17607g
Sprzedam w Luboniu dom 
w budowie, materiał bu­
dowlany, ogród owocowo- 
warzywny, barak miesz­
kalny. W rozliczeniu po­
trzebne własnościowe M-3. 
Tel. 20-29-15, w godz. 
19.30—22. 17622g
Kupię domek z ogódkiem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17713g.
Sprzedam dom (bliźnia­
czy) z ogrodem. Wolne 4 
pokoje, kuchnia, łazienka. 
Warunek mieszkanie — 2 
pokoje, kuchnia i łazien­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17695g.
Dom jednorodzinny, te­
ren pod ogrodnictwo — 
sprzedam. Wiadomość — 
Wschowa, ul. Ogrodowa 
12, Leszczyńskie, tel. 455.

1761Ig

PAMIĘTAJ! 
„KOZIOŁKI”

TO NASZA
WIELKOPOLSKA GRA LICZBOWA!

PODWÓJNE ZAKŁADY —
TO PODWÓJNA SZANSA WYGRANEJ !

926-KI

Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07 — Hajdrych. 

16890g
Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu. Swobo- 
dowa? Mickiewicza 20.

17787g
Cyklinowanie i lakiero­
wanie parkietów poleca 
Zakład Usługowy — Ro­
man Cioch, tel. 639-26.

17932g
Cyklinowanie, lakierowa- ! 
nie parkietów, podłóg, j 
Tel. .20-47-00, Łagodzki. i 

__________18265g .
Osoba, która nabyła sa­
mochód marki „Zaporo- | 
żec”, nr rej. PY 1629, pro 
szona jest o natychmias­
towe zgłoszenie się pod 
adresem : Stanisław We­
sołek, Poznań, Michało­
wo 67 m. 6. 18743g
Poszukuję świadków wy­
padku potrącenia dziew­
czynki przez taksówkę 
na skrzyżowaniu ulic 
Świerczewskiego 1 Szylin 
ga dnia 26 marca 1975 “ro­
ku, wieczorem (mecz nil 
karski Polska — USA). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18949g.

© Matrymonialne
Panna, mgr, 25-letnia, wy 
soka, spokojna, kultural­
na — pozna kawalera o 
podobnych cechach. Dy­
skrecja zapewmiona. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dia 17623g,________________ 
Panna po studiach, 28-let 
nia, materialnie niezależ­
na, pozna kawalera prawe 
go charakteru, wzrostu 
powyżej 180 cm, wyzna­
nia rzymsko - katolickie­
go. Zdjęcia mile widzia­
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17637g.
Panna 21-letnia, wykształ 
cenie średnie — pozna ka 
walera o wykształceniu 
średnim technicznym lub 
wyższym do lat 28. Cel 
matrymonialny. Oferty ze 
zdjęciem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17649g.
Panna 23-letnia, średnie 
wykształcenie, wysoka — 
pozna przystojnego kawa 
lera bez mieszkania ze 
średnim lub wyższym wy 
kształceniem, bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17659g.

UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu
id. Ratajczaka 46

OGŁASZA ZA PISY

do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

W ZAWODACH:

— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
— MONTER KONSTRUKCJI DREWNIANYCH,
— POSADZKARZ,
— BLACHARZ - DEKARZ,
— MURARZ, MONTAŻYSTA,
— MALARZ,
— MONTER zewnętrznych instalacji budowlanyeh.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie. 
Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie w internacie.
Chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum 
Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 
Dział Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu — 61-728, 
ni. Ratajczaka 46, II piętro, pokój 218, teL 573-31, wewn. 38.

562-K1

ki
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CZESŁAW MAJCHRZAK
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, sumienne­

go pracownika i kolegę.

W dniu 12 marca 1977 roku zmarł W dniu 15 marca 1977 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie po bardzo pracowitym życiu w 
84 roku życia, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babunia, siostra i ciocia, śp.

na

tDnia 15 marca 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 72, moja najukochańsza żona, na­
sza droga matka, siostra, teściowa, babcia 1 cio­

cia, śp.

Komunikat

SEWERYNA PLUCIŃSKA SEWERYNA KOSMOWSKA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim, z domu Kurowiak

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz koleżanki i koledzy 

z Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo - Montażowego.

1O25-K3

a czym z bólem zawiadamiają Pogrzeb odbędzie się w piątek, M bm. o 
dżinie 9.50 na cmentarzu janikowskim.

Dnia 14 marca 1977 r. zmarła przeżywszy lat 76 
moja najdroższa żona, śp. .

.dzieci i rodzina
19104g W głębokim smaUcu pogrążony

niąż z rodziną

EMILIA DOMINICZAK
Pogrzeb 

cmentarzu
odbędzie się 18 bm. o godz. 16 na 
w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążony
M Ą 2

Ul. Ugory 20. 18953g

tDnia 14 marca 1977 r. z.marł w wieku 79 lat, 
namaszczony Olejami św., nasz ukochany 
mąż i ojciec, śp.

JOZEF ROSALA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie' się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i córka
Ul. Madalińskiego 8 m. 13. 1631-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 marca 1977 roku zakończyła swe praco­

wite życie, nasza kochana mama, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 75. śp.

GENOWEFA SYSŁO 
z domu Mazurkiewicz 

emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 18 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu parafialnym na Sta- 
rołęce. Msza św. przed pogrzebem o godz. 15.

W smutku pogrążona

Osiedle Lecha 26 m. 2, 
dawniej Masztowa 3. 1020-U 3

+ Dnia 13 marca 1977 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., nasz kochany mąż, troskliwy ojciec, teść, 
dziadziuś, brat i szwagier, przeżywszy lat 62, śp.

MARIAN PRAŁAT

Msza św. żałobna odprawiona zastanie w so­
botę, dnia 19 bm. o godz. 15 w kolegiacie w Kór­
niku, po czym nastąpi odprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążona

Kórnik, pl. Powstańców 1. IW)65g

+ Dnia 16 marca 1977 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami św., 

nasza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

ROZALIA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 11.05 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

1019-U3

tDnia 16 marca 1977 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 74 mój 
drogi mąż, kochany tatuś, teść, dziadek i wu­

jek, śp.

JOZEF KUBISZ

Ul. Dąbrowskiego 92 m. 1 W32-U3

tDnia 14 marca 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój drogi mąż, ukochany brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy łat 63, śp.

WŁADYSŁAW CZYŻEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
Ul. Rybaki 22A m. 33. 1O34-U3

tDnia 15 marca 1977 roku po krótkiej choro­
bie zakończyła swe pracowite życie, nama- 

Olejami św., przeżywszy lat 88 nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i pra-

szczona 
droga i 
babcia, śp.

CECYLIA PORADA
z domu Bigos

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Autobus sprzed domu 
dżinie 11.
Ul. Czajcza 2a m. 13.

smutku pogrążona

żałoby odjedzie o go-

1018-U3

tDnia 11 marca 1977 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 72, mój najdroższy ojciec, śp.

Pogrzeb 
z kaplicy

odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 15 
cmentarnej w Nowym Tomyślu.

W smutku pogrążana

żona z rodziną

Nowy Tomyśl, ul. Kościuszki 6. 190óCg

JOZEF PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu janikowskim.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu — donosi, że w zwią­
zku z pracami konserwacyjnymi na urządze­
niach uzdatniania wody w dniu 20. III. 1977 r. 
(niedziela), od godz. 7—15 — nastąpi

OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY
w sieci wodociągowej miasta Poznania, zwłasz­
cza w dzielnicach Nowe Miasto i Stare Miasto.

ANTONI KATARZYŃSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 10.16 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiają
rodzina i przyjaciele 

1O17-U3

Prosimy mieszkańców zamieszkałych na 
wyższych kondygnacjach oraz zakłady przemy­
słowe o dokonanie odpowiednich zapasów wo­
dy. W związku z w/w pracami w okresie kil­
kugodzinnym mogą nastąpić zmiany cech fi­
zycznych wody, jak barwy i mętności.

W takich przypadkach należy odpuścić wo­
dę aż do zaniku powstałych zanieczyszczeń.

1055-K1

tDnia 14 marca 1977 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 69, śp.

tDnia 15 marca 1977 roku zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
córka, przeżywszy lat 25, śp.

ZOFIA OSIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18. III. 1977 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Bninie.
W najgłębszym żalu i smutku pogrążony

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 marca 
1977 r. z.marł nagle w Karpaczu, przeżywszy

51 lat nasz najukochańszy syn, brat, tatuś i wu­
jek

W głębokim smutku pogrążona 
córka z dziećmi

Ul. Fabryczna 13 m. 9. 1633-U3

JERZY KŁOSOWSKI
Pogrążona w głębokim smutku

(RODZINA
l«951g

ISlOlg
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Czwartek

Zbigniewa, 
Patryka

Słońce: e.03—18

lit TEAW g
OPERA — g. 19 „Opowieści 

Hoffmanna”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pocałunek 

Czanity”.
POLSKI — g. 19 „Derby w Pa­

łacu”.
NOWY — g 19 „Turoń”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­

moteusz”.

Ł MM 1

KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Z 
podniesionym • czołem” (USA 15 1.), 
g. 15.30, 17.45, 20 „Barwy ochron­
ne” (poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Po­
piół i diament” (poi. 15 1.), g. 
17.30, 20 „Anno domini 1573” (jug. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Gehenna” (poi. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1).

GONG — g. 16, 18 „Wielki
układ” (poi. 13 1.), g. 20 „Niewin 
ni o brudnych rękach” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Po­
wodzenia stary” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10 „Przez pu­
stynię” (meks. 15 1.), g. 12, 14, 16, 
18, 20 „Przepraszam, czy tu biją?” 
(poi. 18 Ł).

KOSMOS — g. 17.30 „Kolumna 
Trajana” (wi.-rum. b.o.).

MALTA — g. 19 DKF „Malta” 
(seans zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Kró­
lewna w oślej skórze” (fr. b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „Aresztuję cię przy 
jacielu” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.3C 
„Nocne widma” (ang. 18 1.).

RIALTO — g. 10 12.30, 15 15
17.30, 20 „Dziewczyna do dziec 
ka” (fr.-Wł.-RFN 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Samotnik” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (jug. b.o.), g. 15, 19.30 
„Tomasz” (fr. 15 1.).

WARTA — g. 10, 14, 16, 18 
„Dagny” (pol.-norw. 15 1.), g. 12, 
20 „Romantyczna Angielka” (ang. 
13 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 18.45 „Szczęki” (USA 15 
1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Stara strzelba” (fr. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie 
ma dymu bez ognia” (fr. 13 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Ten cudowny piasek partyzanc­
kich dróg” (jug. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—18.

K wraagy %

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stac.ia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego "0 — tel 68-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637 35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje; ul Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-34: ul Ugory 18. tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel 
309 1 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynni 
całą dobę. al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51 l

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349 Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rnłęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K MPIBJZJ

PROGRAM T; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywkowy; 9.05 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski): „Przez bagno 
suchą stopą”; 9.25 Z tańcem i 
piosenką ludową po święcie; 10.08 
Tańce czeskie Beuricha Smetany 
10.30 „Latarnik” — odo. noweli 
H. Sienkiewicza; 10 40 Comba 
jazzowe; 11 Studio S-12. Trans­
misja z Hokeiowych Mistrzostw 
Świata w Tokio — mecz: Polska 
— Węgry; 11.05 Tu radio kierów 
ców; 11.15 e.d. Studia S-13; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 c.d. Stu 
dia S-13; 13.30 O zdrowiu d?a 
zdrowia; 13.45 Zioła dla Herba­
polu; 13.50 Folklor mazurski i 

bieszczadzki; 14 Tu radio kierow­
ców; 14.03 Zagadki muzyczne; 
14.25 Człowiek i środowisko; 14.30 
Rytmy Młodi^ch — inspirowane 
folklorem; 15.10 Z polskiej fo- 
noteki; 15.35 Z lekka muzą przez 
łata; 18.05 Tu radio kierowców: 
16.06 U przyjaciół; 18.11 Radio — 
Ir.dziom pracy (transmisja z Ka 
towic); 17 Radiokurier; 17.20 Pa­
rada polskiej piosenki; 17.40 Mel. 
dużego i małego ekranu: 18 Mu- 
zyka i Aktualności: 18.25 Tu ra 
dio kierowców; 18.33 Twórcy poi 
sklej piosenki — K. Gaertner; 
19.15 Orkiestra PR i TV w Kato­
wicach; 19.40 Stare przeboje w 
nowej szacie; 20.05 NURT: ..Tern 
perament a zdolności”; 20.25 No 
wości płytoteki; 21-15 Koncert 
łyczeń; 22.20 Tu radio kierow­
ców; 22.23 Na saksofonie tenoro 
wym gra Shirley Scott; 22.30 Re 
portal na zamówienie; 22.45 Wier 
sze śpiewane K. I. Gałczyńskie­
go; 23.15 Koncert wieczorny.

Wiadomości: 0 01, 1, 2. 3, 4, 5, 
B. 9. 10, 12.05, 15, 16, 13, 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II- 7.45 ..W krainie
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Ulica Trzemeszeńska 
już w naprawia

Nasze krytyczne uwagi o fa 
talnym stanie nawierzchni uli 
cy Trzemeszeńskiiej na Osie­
dlu Warszawskim („Głos” z 11 
bm. — „Ulica przez błoto”) 
wywołały natychmiastową re 
akcję zainteresowanych. Otrzy 
maliśmy w tej sprawie pisma 
z dyrekcji Poznańskiej Fab­
ryki Łożysk Tocznych oraz z 
Zarządu Dróg i Mostów.

Wynika z nich, że po zakoń 
czeniu robót związanych z bu 
dową wodociągu dla PFŁT (w 
grudniu ub. roku), Zarząd 
Dróg i Mostów polecił „Ener- 
gopolowi” wywiezienie nad­
miaru ziemi, oczyszczenie 
chodnika i wyżużlowanie na­
wierzchni tej ulicy. Z uwagi 
na niesprzyjające warunki 
atmosferyczne, termin napra­
wienia tej ulicy wyznaczono 
wówczas na 15 kwietnia br. 
Ale jeszcze wcześniej została 
•ona zniszczona przez pojazdy, 
jeżdżące tamtędy po zamknię 
ciu ul. Krańcowej.

Rozumiejąc jednak kłopoty 
mieszkańców ul. Tmemeszeń- 
skiej, dyrekcje PFŁT i „Ener 
gopolu” postanowiły skrócić 
wyznaczony termin i do prac 
przystąpiono 11 bm. Do po­
przedniego stan<u ulica ma być 
przywrócona w najbliższych 
dniach, (bcp)

Daniel Olbrychski 
w poezji Norwida
Atrakcyjnie przedstawia się 

kolejna propozycja Sceny Ini 
cjatyw poznańskiej „Estrady”, 
która zaprasza dzisiaj (czwar­
tek — godz. 17 i 19) do 
Sa’i Odrodzenia Ratusza na 
wieczór poezji Cypriana Ka­
mila Norwida. Swe ulubione 
fragmenty utworów wybitne­
go poety zaprezentuje Daniel 
Olbrychski, a umpekii całość 
muzyka Fryderyka Chopina w 
interpretacji pianisty Cezare­
go Owerkowicza.

Na kwiecień Scena Inicja­
tyw przygotowuje recital 
poezji i piosenki Leszka Dłu­
gosza, znanego artysty kra- 
kow-kiej ..Piwnicy pod Bara­
nami”. ■ (wig)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © Godz. 16 — w Domu 

Drukarza (ul. Inżynierska 10) ze­
branie sprawozdawczo-informa- 
-yjne I Oddziału Miejskiego Pol 
skiego Związku Emerytów, Ren­
cistów i Inwalidów, połączony z 
częścią artystyczną. © Godz. 18 
—- w Klubie MPiK (ul. Ratajcza 
ka 39) prelekcja pt. „Południe 
Afrykj — rejon nowego konflik­
tu”. © Godz. 18 — w Audytorium 
im. J. Faczewskiego (al. Stalin- 
gradzka 14) zebranie połączone z 
referatem nt. wyprawy naukowej 
„Indie 76”, 

walca”; 8.35 Sprawy codzienne; 
9 Utwory kameralne Beethove- 
na; 9.40 Tu Radio Moskwa; 10 
Kronika kulturalna; 10.15 Ryszard 
Wagner: „Wesendonk Lieder” — 
pieśni; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Dla klasy VII (geografia); „Mi 
lionerzy Europy”; 11.35 Od Tatr 
do Bałtyku; 11.50 Radiowa Porad 
nia Rodzinna; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Zabawa w
miłość” — pow, D. Duskovej; 

12.45 „Dies irae” i „Dance maca 
bre” w muzyce orkiestrowej 
XIX i XX wieku; 13.35 Ze wsi i 
o wsi; 13.50 Śpiewa D. C. Tho­
mas; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Muzyka masońska 
W. F. Mozarta; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Gra 
Orkiestra PR i TV w Warsza­
wie; 16.10 Informacje, rady, pro 
pozycje; 16.25 Piosenki o Hucie 
„Katowice”; 16.'<0 Mag. informa 
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Antonio Salieri: Concerto C-dur 
na flet, obój i orkiestrę; 17.20 
„Powieść miesiąca; 17.40 Radio- 
latarnia — mag. popularno-na­
ukowy; 18 Grają soliści zapro­
szeni do Studia Polskiego Radia; 
18.10 Urządzanie Ziemi; 19 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 
19.30 „Lody pękają” — and. saty­
ryczna; 20 „Sacrae Sympho- 
niae” — Giovanniego Gabrielego 
w nagraniu artystów szwajcar­
skich; 20.30 „W krajobrazie mo­
ich rąk” — wiersze; 20.40 „Sym­
fonie Beethoyena w mistrzow­
skich interpretacjach”; 21.50 Śpiewa 
Chór Chłopięcy i Męski pod dyr. 
S. Stuligrosza; 22.10 Książki, któ­
re na was czekają; 22.40 Edwin Fi 
scher — pianista szwajcarski gra 
sonaty Beethovena; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 K. Pende­
recki mówi.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 13.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III; 8.05 W roli głów 
nej Acker Bilk; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śpiącą królewna” — pow. R. 
MacDonaida; 9.10 Muzyczny pora 
nek filmowy; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt: 11 Życie rodzin­
ne — mag.; 11.30 Pianiści z Har- 
lemu; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 „Znajo­
mi z pociągu” — pow.; 14 Mistrzo 
wie batuty — Antal Dorati; 15.10 
Nowe nagrania zespołu Skaldo­
wie; 15.30 Albom z kujawską

Drut na złom
Zwracam się do redakcji z 

sygnałem o nieprawdopodob­
nym marnotrawstwie materia i 
lu. Mianowicie 15 bm. ok. 
godz. 11 do składnicy złomu 
w Swarzędzu samochód 
„Transbudu” (nr rejestr. 
PI 31-13 z przyczepą nr re­
jestr. PO 39-60) przywiózł zwo 
je drutu fabrycznie nowego, 
produkcji Sosnowieckiej Fab­
ryki Lin i Drutu. Zapełnione 
tymi zwojami auto i przycze­
pa zostały wyładowane i 
wkrótce zaczęły przyjeżdżać 
samochody prywatne i ich kie 
rowcy kupowali ten drut.

Kto odpowiada za to, że no 
wy drut stalowy i miedziowy 
— zamiast do produkcji, czy 
na budowy — trafił na złom.?

(1154)

Nazwisko i adres 
znane redakcji

REDAKCJA — Dołączone do li­
stu kawałki tych drutów oraz ich 
metkę fabryczną posiadamy w 
redakcji do dyspozycji czynni­
ków, które zechcą zbadać tę spra 
wę.

ODPOWIADAMY

Jan Radzik. — Prosimy podać 
dokładny adres — biuro napraw 
bez tego nie może wykryć awarii 
w instalacji. (600)

Przeżyły wiek
Kolejne dwie mieszkanki wo 

jewództwa poznańskiego docze 
kały niecodziennego jubileu­
szu setnych urodzin. Obchodzi­
ła je mieszkanka wsi Bociniec 
w gminie Pobiedziska — Józefa 
Hawdurowicz, która nie na­
rzeka na zdrowie i ma dobre 
samopoczucie. Wychowała sied 
mioro dzieci oraz doczekała 
licznej gromadki 9 wnucząt i 
6 prawnucząt. Z okazji jubi­
leuszu spotkali się z nią przed 
stawiciele władz gminnych i 
tamtejszych organizacji spo­
łecznych- (bop)

#
Również pani Józefa Kaługa 

obchodzi dzisiaj swe setne uro 
dżiny. Przyszła na świat 17 
marca 1877 roku w Łężcach ko 
ło Szamotuł. W swej długiej 
biografii wychowała 6 dzie­
ci, doczekała się wielu wnuków 

i prawnuków. Dzisiaj w swe stu 
lecie odwiedzą ją przedstawi­
ciele Urzędu Miasta i Gminy 
w Pniewach, by wręczyć kwia 
ty i upominki, (ask)

różą; 15.59 Ballady Dylana bez 
słów; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.30 Z koncertów Orkie­
stry Gleima Millera; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Fotoplastykon — 
dwaj poeci z Belgradu; 18 Muzy 
kobra nie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Wszystkie nagrania 
Charlie Parkera; 19.15 Książka ty 
godnia; 19.35 G. Verdi: „Rigo- 

letto”; 19.40 „Śpiąca królewna” — 
pow.; 20 Studio nagrań; 20.30 Z za 
pisków obrońcy — gaw.; 20.40 Li­
ryki śpiewane K. I. Gałczyńskie­
go; 21 Reminiscencje muzyczne — 
nowa płyta Richtera; 22.08 Hele­
na Vondrackova; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. — Jurij Dold-Mychaj 
łyk: „Baron von Gołdring”; 22.45 
Aznavour po hiszpańsku; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa Zanna 
Biczewska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 7 Poranne me­
lodie; 8 Transmisja z Pr. I; 11 Dla 
kl. IV lic. (zajęcia fakultatywne 
grupy humanistycznej): „Rytm — 
rytm”; 11.30 Wielki festiwal Gil 
berta O’Sullivana; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Turniej 
kapel j śpiewaków ludowych; 13 
Z radiowej fonoteki muzycznej 
(stereo ogólnopolskie); 13.50 Dla 
szkół średnich (wych. obywatel­
skie); 14.25 Teatr PR: „Autorzy 
naszych słuchowisk” — Z. Wiktor 
czyk: 1. „Diabeł stróż”, 2. „Wie­
loryb”; 16.95 Renesans piano!?; 
16.40 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” — fel.; 16.50 Radio- 
express; 17 Radśoreklama; 17.15 
And. ekonomiczna; 17.25 Antena 
Młodych; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Nowości naukowe 
krajów socjalistycznych — maga 
zyn OIRT; 18.40 Postawy i wzo­
ry — „Jak należv kształtować 
tzw. silną wolę”; 19 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Biologia: „Pasożyty w świecie 
zwierząt”; M/s Lekcja rosyjskie 
go; 19.30 G. Moore — o wykonaw 
stwie pieśni Schuberta; 20.15 Clau 
dio Monteverdi w starym stylu; 
21 Portrety sławnych kompozyto 
rów współczesnych — Luciano Be 
rio; 22 KlawesynisSka Błandine 
Verlet gra sonaty D. Senrlattieen; 
22.15 Kraje i ludzie — Liban; 22.35 
Muzyka słuchana zza konsolety.

Wiadomości: 12, 16.

Przedwiośnie

Prawdziwie wiosenne dni zawitały do miasia. Do parków zmierzają wszyscy, starsi i mfc-dsi, aby 
| nacieszyć się cieplejszymi promieniami słońca. Dni przedwiośnia najbardziej żywiołowo i radośnie 

przywitały dzieci i młodzież. Piasek, tworzywo najbardziej dostępne i najbardziej posłuszne do 
modelowej zabawy. W drobnych rączkach dziecka powstają więc przedziwne budowle, zamczyska 
lub zgoła prosta ale urodziwe „baby p:askowe” (na zdjęciu po prawej). Nieco „starsza" młodz eż 
znajduje zadowolenie w grcch ruchowych, z których skakanka dcije najwięcej okazji do wyhasania 

się i wykazania sprawności fizycznej, (za)
Fot. (2) — H. Kamza

Różne drogi do lekarza

Spółdzielcze usługi 
uzupełniają służbę zdrowia

Człowiek, gdy poczuje się 
zagrożony, szuka róż­
nych dróg wyjścia. Gdy 

niebezpieczeństwem jest choro 
ba, stanie on przed każdymi 
drzwiami, za którymi spodzie­
wa się znaleźć skuteczną po­
moc. I dlatego — mimo że spo 
łeczna służba zdrowia w coraz 
większym i doskonalszym step 
niu tę opiekę mu zapewnia — 
poszukuje „prywatnych” dróg 
dojścia do lekarzy, do lekar­
skich spółdzielni.

W ubiegłym roku na przy­
kład, w poznańskiej spółdziel­
ni lekarskiej, działającej na te 
renie Wielkopolski, udzielono 
300 000 porad. Większość, bo po 
nad dwie trzecie pacjentów, 
szukała pomocy stomatologów. 
Pozostali — lekarzy różnych 
specjalności.

Spółdzielczość lekarska jest 
bez wątpienia wzorem niety­
powym. Z jednej strony uwa­
runkowana powinnościami ety 
ki lekarskiej, z drugiej stawia 
na.wobec wymagań typowych 
dla produkcji- W jednym tyglu 
mieszają się chęć niesienia po 
mocy z rentownością, wyczulę 
nie na sprawy chorych z wy­
dajnością i wzrostem obrotów, 
skuteczność leczenia z rozwo­
jem usług. I różnie w związku 
z tym można pracę takiej spół 
dzielni ocenić. Pacjenci jednak 
oceniają ją wysoko. Bo leczyć 
się przychodzą tu chętnie. Pod

K TEŁEwmaT!
PROGRAM I: C — TV Technikum 

Rolnicze — Jęz. polski — sem. 2: 
Ballady i romanse, (powt.); 6.30 — 
Rad-TV Szkoła Średnia — Mate­
matyka — sem. 2 Tożsamości try­
gonometryczne, cz. 2; 11.05 — Ję­
zyk polski dla klas 7 — Stani­
sław Moniuszko; 11.30 — Decyzje 
piętnastolatków; 12 — Język pol­
ski dla klas 8 — Karol Szyma­
nowski; 12.55 — Język pol­
ski dla klas 3 i 4 lic. — Włady­
sław Broniewski; 13.45 — TV Tech 
nikum Rolnicze — Fizyka — sem. 
4 — Widmo promieniowania i mo­
del Bohra atomu wodoru; 14.30 — 
TV Technikum Rolnicze — Upra­
wa roślin — sem. 4 — Trawy pa­
stewne; 16.10 — Telewizyiny In­
formator Wydawniczy; 16.30 —
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — „Ekran z bratkiem”; 
w programie m. in. film ser. 
prod. norweskiej „Antę” (kol.); 
18 — „Poligon” (kol.); 18.20 —
„Przygoda z nauką”; 18.50 — „Ra­
dzimy rolnikom”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.60 — Teatr 
Sensacji: „Honor bez motywów” 
— ode. 3 pt. „Klub trzech spra­
wiedliwych”; 21.50 — „Pegaz” 

(kol.); 22.35 — Dziennik (kol.); 
22.50 — Studio Sport — Sprawoz­
danie z zakończenia wyścigu ko­
larskiego Paryż — Nicea (kol.).

PROGRAM 2: 15.25 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lekcja 
21 (kol.); 15.55 — Teatr Telewizji 
— „Vivat, vivat regina” — powtó 
rżenie sztuki Roberta Bolta; 17.50 
— „Śladem wynalazku” — wielkie 
sprawy małej floty; 18.10 — „Kto 
pyta nie błądzi” — „Wiek gatun­
ku ludzkiego” (kol.); 18.15 — Ki­
no filmów animowanych prod. 
bułgarskiej i „Historią rozbitka” 
— film prod. polskiej (kol.); 18.40 
— „Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Złota 
nuta” — program rozrywkowy Te 
lewizji NRD; 22 — „24 godziny” 
(kol.); 22.10 — Kino miniatur: 
„Coś z życia” (kol.); „Bajka”; 
„Kolekcjoner” „Ten pierwszy”;

22.50 — Język francuski — kurs 2 
stopnia, lekcja 42 cz. 1 (powt.). 

kreślam: leczyć — jako że spół 
dzielnie nie dają zwolnień. Za 
to chorzy mogą sobie (przynaj 
mniej we własnym pojęciu) 
w y b r a ć lekarza. Przyjęło 
się uważać, że w spółdzielniach 
nie ma takiego natłoku pacjen 
tów, w związku z tym więcej 
jest czasu na indywidualne z 
chorym rozmowy.

Spółdzielnia Pracy Lekar- 
sko-Specjaiistyczna w Pozna­
niu, obejmująca swym, działa­
niem do niedawna 5 woje­
wództw (obecnie kaliskie i lesz 
czyńskie „wyszły” z tego krę­
gu), zatrudnia w swoich 28 
przychodniach 120 lekarzy, w 
tym 71 stomatologów. Są to 
specjaliści co najmniej drugie­
go stopnia, najczęściej ordyna 
torzy szpitalnych oddziałów; 
bez wątpienia lekarze dobrzy, 
doświadczeni, często szeroko 
znani w swych środowiskach. 
Udzielają porad najczęściej z 
ginekologii, pediatrii, okulisty 
ki, laryngologii, kardiologii, reu 
matologii, urolc-gii — a więc z 
tych specjalności, w których 
zwykle przed lekarskimi gabi 
netami stoją spore kolejki pac 
jentów.

Mogłoby się wydawać, że 
spółdzielczość lekarska w pe­
wien sposób odciąga wysoko 
specjalizowane kadry od pra­
cy w lecznictwie społecznym. 
Ze spędzają oni swoje godziny 
pracy zamiast w przychod­
niach rejonowych — w spół­
dzielni. Jednak w rzeczywisto 
ści fakt podejmowania przez 
lekarzy i fachowy personel me 
Jyczny pracy w spółdzielniach 
lekarskich jest nadzorowany 
orzez wydział zdrowia- On kaź 
dorazowo wydaje odpowiednie 
zezwolenie, przestrzegając 
przy tym zasady, by spółdziel­
nia była drugim miejscem za­
trudnienia, a każdy z lekarzy 
pracował najpierw na pełnym 
etacie w placówce uspołecznio 
nej służby zdrowia.

Takie ustawienie sprawy za 
pewnia kontrolę nad właściwy 
mi kierunkami rozwoju me­
dycznej spółdzielczości. Jednak 
samej spółdzielni przysparza 
to sporo kłopotów ze zdobywa 
niem kadry. Szczególnie odczu 
wa się to w terenie, gdzie za po 
trzebowanie na specjalistycz­
ną pomoc jest duże, a lekarze, 
których — jak wiadomo — 
brak, nie znajdują po obsłuże­
niu swoich rejonów czasu na 
podjęcie pracy w spółdzielni.

Zatrudniani tu lekarze prze 
noszą swoją wiedzę i doświad 
czenie nabywane w klinikach 
i szpitalach. W czynieniu pro­
cesu terapeutycznego jak naj­
skuteczniejszym pomaga też i 
sama spółdzielnia, zapewniając 
swoim gabinetom odpowiednie 
wyposażenie, sprzęt i umożli­
wiając wprowadzanie nowo­
czesnych metod leczenia i śród 
ków.

— W tym roku rozszerzymy 
i unowocześnimy nasze placów 
ki — mówi prezes, Jerzy So­
bolewski. — Otrzymamy do 
dyspozycji duże pomieszczenie: 

550 metrów kwadratowych 
przy ulicy Ściegiennego w Poz 
naniu. Przeniesiemy tam przy 
chodnię rentgenologiczną. Po 
za tym marzy nam się utwo­
rzenie poradni tak zwanej pro­
fesorskiej z różnych dziedzin. 
Byłoby to chyba bardzo cenne 
w mieście posiadającym Aka­
demię Medyczną.

Trzy razy większą niż do­
tychczas powierzchnię otrzyma 
też przychodnia stomatologicz­
na przy ul. Głogowskiej (na 
przeciw Dworca Zachodniego 
PKP)- Zostanie ona przeniesio 
na do pomieszczeń nowych, na 
drugą stronę ulicy, w sąsiedz­
two powstającego „Hortexu”.

Na terenie Konina i Piły, 
gdzie buduje się centra usługo 
we, również przewidziano lo­
kale dla spółdzielczości lekar­
skiej. Przychodnie działają też 
w Gnieźnie, Szamotułach i 
Wrześni, przy czym w tej ostat 
niej — w nowym domu usług 
wprowadza się — obok gabine 
tów stomatologicznych — rów 
nież przychodnię o innych le­
karskich specjalnościach. W 
Gnieźnie nastąpi przebudowa 
i modernizacja istniejącej pla 
cówki. Spółdzielcza przychod­
nia będzie też w domu usług 
w Swarzędzu.

Spółdzielczość lekarska roz­
wijając się, zaspokaja potrzeby 
mieszkańców. Czy jest więc to 
przeciwko społecznej służbie 
zdrowia? Nie należy tak są­
dzić. Raczej trzeba widzieć w 
niej jeszcze jedną po-trzebną 
pacjentom formę medycznej o- 
pieki, z której korzystać mo­
gą chorzy w miarę swych po­
trzeb i możłiwmści. (len)

Prztyczek
Nad kuflem 

pełnym piwa
... „siedzę sam nad kuf­

lem pełnym piwa. Oczyma 
wodzę tu i tam, a głowa 
mi się kiwa”. Stara śpieza- 
ka. Prawie tak stara jak 
sprawa remontowanej 
przez przeszło 3 lata rest.au 
racji „Lubuska” przy ul. 
Matejki, która otworzyła 
wreszcie swoje nodwoje.

Stylowo urządzona (wszę 
dzie boazerie), z wystrojem 
osnutym na kształcie becz­
ki piwa przyciąga pierw­
szych klientów, bo trudno 
powiedzieć bywalców. W 
karcie dań znajduje się bo 
wiem kilka przekąsek i ga 
tunków piw, a reszta? 
Reszta jest milczeniem. 
Przynajmniej na miejscu, 
bo w domu trudno będzie 
zbilansować osobisty bu­
dżet (lokal kategorii I). 
Tak czy inaczej wielka ba 
talia o to, by znów udo­
stępnić ten lokal mieszkań 
com okolic Parku Kasprza 
ka, została uwieńczona po­
wodzeniem. Czy pełnym, 
klienci ocenią niebawem.

(ask)

rest.au

